WYDANIE: A 


Kanclerz Briining podał się 
razem z gabinetem do dy- 
misji, która została przez 
prez, Hindenburga przyjęta, 
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W gabinecie Briininga, któa 
ry ostatnio ustąpił znajdo- 
wał się również osławiony 


l CENA 10 GROSZY. | Nr. 152 polakożerca Treviranus, 


Sprawcy włamania do Banku Handlowego 


znajdują sie w więzieniu berlińskiem? — Jak dokonano sensacyjnego odkrycia. — 
Dwaj włamywacze stwierdzają, że brali udział w włamaniu do Banku Handlowego 


Jeden z bandytów wydany Gedzie mładzom łódzkim 


Łódź, 1 czerwca. Dopiero po kilku dniach z pism do-' skąpych wyjaśnień. Władzom niemiec- Jak się dowiadujemy, policja niemie- 

(dg) Główna komenda policji w War- | wiedział się, że łupem jego wspólników kim nie udało się więc ustalić, jaką rolę |cka-już wyraziła zgodę na wydanie 
szawie otrzymała sensacyjną wiadomość padło pół miljona złotych. Gdyby się o odegrał w dokonanem włamaniu. władzom polskim jednego z uiętych 
od niemieckich władz bezpieczeństwa. tem wcześniej dowiedział, z pewnością `. Władze do tej pory nie mają'zreszła; przestępców, mianowicie tego, który 
Zawiadomiono ją, że w więzieniu ber- nie zadowolniłby się swoim udziałem. całkowitej pewności, czy zeznania obu | wstrzymuje się od udzielenia szczegó» 

j w Moabicie znajdują się dwaj Nie znał jednak nazwisk swych wspólni- przestępców odpowiadają prawdzie. ! łowych wyjaśnień. Drugiego przestęp- 
groźni włamywacze, pochodzący z Pol- ków, ani też nie wiedział dokąd się Nie jest bowłem wykluczone, że esob- | cę władze niemieckie chwilowo pragną 
ski, którzy mieli brać udział w rozbiciu udali po wyprawie, to tęż musiał zado- nicy ci mają na sumieniu jakieś grubsze zatrzymać w Moabicie, ponieważ cią- 
skarbca Banku Handlowego w Łodzi. |wolnić się otrzymaną sumą. | przestępstwa popełnione na terenie Nie-;Ży na nim podejrzenie, że brał udział 

Główna komenda policji niezwłocznie| W tych czasach obawiał się zresztą mieć i umyślnie dowodzą, że w czerw-| W poważnych włamaniach i mapadach 


skomunikowała się z łódzkiemi władza- | sam, że może wpaść w ręce polskiej po- 


mi śledczemi. Do Berlina skierowano 


szereg telefonogramów. Żądano bliższych przyłączył się do innej sżajki, która ope- by w ten sposób zdobyć alibi. 


wyjaśnień. 


Raport policji 
niemieckiej 


„licji. Uciekł więc do Niemiec i tam 


rowała głównie w Berlinie. 


Dalsze śledztwo 


Jak już zaznaczyliśmy, drugi prze- 


Policja niemiecka, w odpowiedzi na stępca, który również przyznaje się do 


powyższe, nadesłała następujące infor- 
macje. 

. Niedawno w Berlinie aresztowano 
dwuch międzynarodowych przestępców, 
którzy ostatnio grasowali na terenie Nie 
miec, Obaj pochodzą z Polski, Gdy w to- 
ku dochodzenia ' jeden z zatrzymanych 
podejrzany o popełnienie jakiegoś po- 
ważniejszego przestępstwa w Berlinie, 
został zapytany co robił w dniu 15 czer- 
wca ub, roku oświadczył, że tego dnia 
znajdował się w Łodzi i brał udział w 
włamaniu do Banku Handlowego, 

Przestępca ów zakomunikował dalej, 
że jego towarzysz, który wspólnie z nim 
został ujęty w Berlinie, również brał u- 
dział w rozpruciu kasy w banku łódz- 
kim. Ów drugi przestępca, przyparty do 
muru przez władze niemieckie, przyznał 
się do winy, jednakże nie chciał złożyć 
żadnych bliższych wyjaśnień, 

Policja niemiecka, nadsyłając te in- 
formacje łódzkim władzom, podała rów- 
nież nazwiska aresztowanych. Nazwiska 
te trzymane są obecnie w ścisłej tajem- 
nicy, ze względu na toczące się śledztwo 
które zatacza coraz szersze kręgi. 


Wielka robo'a 


Z dalszych informacji, - nadchodzą- 
cych z Berlina, wynika, że ów pierwszy 
przestępca, który sam przyznał 
winy szczególowbh opowiedział o okolicz- 
nościach sensacyjnego włamania. Twier- 
dził, że w pierwszych dniach czerwca 
ub, roku w Warszawie zetknął się z 5 
włamywaczami, którzy mu zapropono- 
wali udział w „wielkiej robocie“.  Oś- 
wiadczyli mu, że szcześółowo opracowali 
plan włamania do Banku Handlowego 
w Łodzi i od nieo żądają tylko, by stał 
na czatach przed gmachem. 

Za tę pomoc obiecali mu 20.000 zł. 


Gdzie jest Jung? 


Ujęty w Berlinie przestępca twierdzi, 
że nie zna nazwisk tych włamywaczy. 
Podał jednak policji niemieckiej dokład- 
ny rysopis wszystkich uczestników 
prawy, między innemi i Junga, gońca 
Banku Handlowego w Łodzi, który jak 
wiadomo również brał udział w włama- 
niu i miał być następnie zamordowany. 

Aresztowany przestępca twierdzi da- 
lej, że został oszukany przez swych 
wspólników. Przyrzekli mu bowiem, że 
jeżeli należycie się obłowią, to dadzą 
mu więcej niż 20.000 zł. 


(udziału w włamaniu, udzielił bardze 


dokonanych na terenie Rzeszy. 
Obecnie w dalszym ciągu łódzkie 
władze bezpieczeństwa prowadzą bar- 
Nie ulega wątpliwości, że obaj aresz- | dzo ożywioną korespondencję z policją 
towani osobnicy, są to przestępcy, któ- berlińską. Każdego dnia z Berlina nad- 
|rzy posiadają duży spryt, doskonale ; chodzą nowe wiadomości o przeprowa- 
ki się we wszelkich sprawach i, dzonem śledztwie. Łódzkie władze ze 


cu ub. roku znajdowali się w Polsce, 


z tego względu mogliby starać się u- swojej strony drogą lstowną otrzymują 
myślnie a wprowadzenie w błąd władz z Niemiec szczegółowe odpowiedzi ne 


bezpieczeństwa: szereg pytań.” 


Krwawe rozruchy w Berlinie. 
Von Papen tworzy rząd prawicowy bez udziału hitlerowców. — 
Czy Reichstag bedze rozwiązany? =. 


Ostatni rzad 


Berlin, 1 czerwca. 
| Sytuacja wewnętrzna w Niemczech 
po upadku rządu Brueninga, zaostrza 
się. Hitlerowcy zdając sob e sprawę, że 


republikański w Riemczech 


Asumpt do tych awantur dały uro- rzy Ssprowokowali starcia z policją. 
czyste parady wojskowe, które odby- Tłumy rozpędzone zostały przez poli- 
„walą się od pewnego czasu w Berlinie cję. W chwili, kiedy na policjantów po” 
z całą okazałością. Wczoraj w czasje sypał się grad kamieni, huknęły strzały 
rewolwerowe. 


dymisja ta jest przedewszystk'em dzie- , uroczystej zmiany warty przed pzła- 
łem ich zabiegów „czują się przeto bar- cem prezydenta Hindenburga na pamiąt- Tymczasem sytuacja polityczna za- 
dziej pewnj siebie, uważając się za pa- kę bitwy pod Skagerrak'em zebrał się czyna się o tyle wyjaśniać, że prezy- 
lnów sytuacji. Wczoraj, jak wiadomo, oibrzymi tłum, który towarzyszył ma- dent Hindenburg. jak wiadomo. powfe- 
| w centrum Berlina doszło do krwawych szerującym oddziałom. Nastrój tłumu rzył misję utworzenia gabinetu, przy- 


zaburzeń. 


Ponura tragedja rodzinna 


DM uttretowuma żona mysfkoczyła z II pietra 


Łódź, 1 czerwca. 
(dg) Dziś o g. 1 w nocy w domu przy 


się do ul. Sierakowskiego 36 rozegrał się ponu- Stanisława Chorążakowie, 


TY dramat. 


Łodzianin skazany 
za Rrzywoprzysiestwo 


Nowy Sącz, 1 czerwca, 
| (d) Na posterunek policji w Grybo- 
wię zgłosił się łodzianin Zygmunt Sa- 
dowski, i oświadczył, że niejaki Michał 
Zegielbach wykradł mu z domu żonę 
i przebywa z nią w tej miejscowości. 

„ Sadowskiego skonfrontowano z ową 
niewiastą, OśŚwiadczyła ona katego- 
rycznie, że nigdy nie była żoną Sadow- 
skiego. W toku dalszych badań, mimo, 


. jż Sadowski złożył przysięgę, że z ową į 
niewiastą Aleksandrą Luks wziął ślub | 


ustalono niezbicie, że jego zeznania by= 
ły fałszywe. ' 

Aleksandra Luks w rzeczywistości 
nie miała z nim nigdy nic wspólnego. 
Sadowskiego oskarżono o krzywoprzy- 
sięstwo. Sąd okręgowy w Nowym Są- 
czu skazał go na rok więzienia. Do też 


Po wyprawie pory nie udało się ustalić, z jakiego po- | 


i postanowili wyzyskać hitlerowcy, któ-. wódcy prawego skrzydła centrum von 
Pappenowi. Gabinet, który zostanie w 
ciągu dnia dzisiejszego sformowany, 
będzie gabinetem wybitnie prawico- 
wym. bez udziału hitlerowców. Należy 
się liczyć poważnie z tem, że nowy 
| rząd mając charakter przejściowy, roz- 
| W kamienicy tej zajmowali niewiel- wiąże Reichstag. 

kie mieszkanko małżonkowie Zygmunt i Wypadki w Niemczech stały się 
Stanisława przedmiotem licznych komentarzy i po- 
ipracowała w fabryce, mąż zaś jej nie ważnego zaniepokojenia zarówno we 
'miał stałego zajęcia i był przeważnie na Francji. jak i w Anglii. Prasa francuska 
jej utrzymaniu, liednogłośn'e stwierdza, że dymisjono- 

Młoda niewiasta stale domagała się wany rząd Brueninga był ostatnim rzą- 
od niego, aby energiczniej szukał pracy. dem republikańskim w Niemczech. 

Na tem tle pomiędzy małżonkami do- 
chodziło do częstych zatargów. 

Gdy wczoraj Chorążak późno powró- 
cił do domu, żona znów poczęła mu czy» 
nić wymówki, że włóczy się po nocach. Wilno, 1 czerwca. 
Chorążak rzucił się na nieszczęsną ko- Onegśdaj wieczorem zabity został 3 
bietę, i począł ją bić, Stanisława w pew- | strzałami z rewolweru znany opryszek, 
nej chwili wyrwała się z rąk męża i wy» | Jatkowski, 
skoczyła oknem z wysokości 2 piętra | Miszkę Greka, 
na podwórze. | Dochodzenie ustaliło, że mořderstwa 

Doznała bardzo ciężkich uszkodzeń na osobie Jatkowskiego dokonał S. Ma- 
cielesnych. Pogotowie w groźnym stanie łachowski (Piłsudskiego 63), działając z 
przewiozło ją do szpitala. zemsty za napad na Greka, 


Wybuch w fabryce w Radomiu 


Jedna osoba zmarła, jedna*ciężko ranna 


| Radom, 1 czerwca. |gaz:do'fabrykacji wody. Odłamki zbior- 
Dziś, o godz. 8 rano miał miejsce wj nika poraniły ciężko majstra i długolet- 


Sm ertelna walka 
dwuch obozów bandyckich 


oświadczyli mu jednak, że znaleźli bar- wodu Sadowski tak uporczywie przy- fabryce wód mineralnych Brusznickiego | nieśo pracownika fabryki, Kupisa, — W 
znawał się do Luksówny, która twier- 
i dzi, że nawet go nie znała, 


dzo mało pieniędzy i dali tylko 


20.000 z4, 


mu 


t 


straszny wybuch. Z nieznanych narazie | drodze do szpitala Kupis zmarł, 
| przyczyn wybuchł zbiornik, zawierający 


który napadł na bandytę j 


| 


| 


„w kieszeni tylko jeden frank, Gochct 


ny. 
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bandyte Paryża 


Gochet, syn notarjusza, zginął nędznie na szafocie 
_Zsubił gso spadek jaki otrzymal po ojcu 


(m) W tych dniach w dziennikach 


paryskich ukazała się następująca wia- 


domość: „Prezydent. republiki odrzucił 
prośbę o ułaskawienie Jerzego Goche- 
ta, mordercy jubilera Dannehoiera. Je- 
rzy Gochet będzie, stracony o świcie". 


*. 

Świt już szarzał. Paryż spał, otulo- 
ny w mgłę. Przed więzieniem Sante 
stała grupa dziennikarzy, paląc w zde- 
nerwowamiu jednego papierosa po dru- 
gim. Powoli zaczynali przybywać i in- 
ni ludzie. W ciągu godziny przed wię- 
zieniem stał już tłum, złożony z dwuch 
tysięcy ludzi. Byli to cjiekawscy, któ- 
rzy pragnęli przypatrzeć się egzekucji 
OPSEG bandyty naszych cza- 
sów. 

Nie byli tam bynajmniej tylko ludzie 
z: gminu. Przybyli 'w samochodach 
przedstawiciele najlepszego towarzy- 
stwa. Niektórzy jechali wprost z zaba- 
wy, w smokingach i frakach oraz ba- 
lowych sukniach, 

«Jerzy Gochet był jednym z najgroź- 

niejszych bandytów paryskich. Był on 
mistrzem w swym zawodzie i aczkol- 
wiek wiedziano, że popełnił on setki 
napadów i morderstw, umiał on tak do- 
skonale zacierać ślady i wykazywać 
swoje alibi, że nie można mu było ni- 
czego dowieść, 

Pochodził on z bardzo dobrej rodzj- 
ny. Ojciec jego był notarjuszem i umie- 
rając, pozostawił mu spadek w wyso- 
kości 200.000 franków. Te pieniądze go 
zgubiły., Jerzy Gochet zaczął hulać, 
Miał własny samochód, wspaniale urzą- 
dzone mieszkanie, i ) 

Gdy iednak .z 200.000 pozostał mu 


i nie może *ob , wA 
bez pieniędzy. Włożył do kieszeni re- 


wolwer. Przez wiele lat unikał spra= 
więdliwości, ale w ostątrim wypadku 


poślizgńęła md się noga. 
Zaaresztowany i postawiony przed 
sądem, Gochet przyznał się do wszyst- 
kiego. T 
— Trzeba zapłacić rachunek! — od- 
parł spokojnie, gdy usłyszał wyrok 
śmierci, 
Czterej ludzie pracowali już od kil- 
ku godzin przy budowie gilotyny. Spe- 
cjalny mechanik badał, czy dobrze spa- 
da nóż. Rozjaśniło się już zupełnie. W 
sąsiednim klasztorze zaczęły bić dzwo- 


Wreszcie gilotyna była gotowa, 
Światło lamp padało na ostrze wielkie- 
go noża, odbijając się w niem niesamo- 
wicie. » s 

Gdy wybiła godzina szósta, na miej- 
sce stracenia przybył prokurator. Kil- 


|elrwa wię 


ku ludzi weszło do celi Gocheta. Ska- 
zaniec twardo spał. Gdy go obudzono, 
zaczął się spokojnie ibierać. Pomocnik 
kata podał mu koszulę z szeroko wy- 
ciętym kołnierzem. 

— Czy warto ubierąć skarpetki? — 
zapytał spokojnie skazaniec. 

— To dobrze Gochet, że nie jesteś 
im — zauważył słynny kat Dei- 
ler. 
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— Nigdy w życiu nie byłem tchó- 
rzem i nie znam tego uczucia — uś- 
miechnął się Gochet. 

Nie chciał zapalić papierosa, ani wy- 
pić szklaneczki konjaku. Prosił, by się 
ten ceremoniał odbył prędzej. 

Gdy go wyprowadzono, tłum za- 
miłkł. Wszyscy obnażyli głowy. Szabie 
gwardzistów ze świstem przecjeły po- 
wietrze i zatrzymały się nieruchomo, 


MMNEEMH 


salutując prawu. 

Jerzy Gochet. blady jak trup, ale 
spokojny, wszedł na szaiot. Pochylił 
głowę i położył ją na desce. Kat Dei- 
bler nacisnął guzik i nóż z metalicz- 
nym dźwiękiem spadł w dół. Z tłumu 
wydobył się stłumiony okrzyk, jakgdy- 
by jęk. Gochet już nie żył. 

Tak oto odbyła się egzekucja naj- 


groźniejszego bandyty Paryża. 


ETT Aa 
Pk KADRU > 


stoni). 


Mistrzostwa sportowe budzą entuzjazm młodych i są powodem 
tragicznego rozczarowania starszych 


Zuzanna bengiem, słynna tenisistka, o swej karierze. 


(y) Wszechświatowej sławy tenisist- | Ameryki w momencie, śdy pragnęłaby 


a, słynna Zuzanna Lenglen, 


|przed kilku laty wycofała się zupełnie z | Przekonałam si 
życia sportowego, w niezwykle intere- | życie, gdy nie 


sujący sposób wyjaśnia swe motywy, 
które skłoniły ją do zrezygnowania z dal 
szych triumfów i sławy. , 
Talent mój na korcie teniso — 
opowiada Lenglen — odkryto, gdy by- 
łam jeszcze bardzo młodem dziewczę- 
ciem, nazwisko moje stało się wkrótce 
głośne. Byłam pełna najwyższego zach- 
wytu i entuzjazmu, dzień, kiedy w roku 
1919 podczas konkursu w Wimbledon, 


która | wygrzewać się w słonecznej 


Hiszpanii 
jak pięknem może być 
eba ciągle trenować 
ani brać udziału w konkursach i podró 
będze l a żyć aey jak wszyscy, nie 

ąc ciągle na cudze ZY: 

Podczas mej długoletniej karjery, ja- 
ko mistrzyni świata, miałam niejednokro 
tnie okazję poznania najwybitniejszych 
jednostek świata. Byłam jednak zawsze 
w momentach tych tak przejęta i podnie- 
cona, iż znajomości te miały charakter 
jedynie niezwykle przelotny i powierz- 


zwyciężywszy w śrze pojedyńczej mrs. chowny. Sportowa karjera dała mi tyl- 
Lambert 


Ch 


3itwo;, 
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MIŁOŚC i pó w Ki Ò 
jednak trwała niedłuś 
radosne podniecenie i osżołomienie po 
stały się 


łem się z prawdzi zamiłowaniem, 


|stał się ciężkim obowiązkiem, Publicz- 


ne występy poczęły mnie coraz bardziej 
bi Podróże straciły wszelki urok. 
tych, którzy mi zazdrościli, również 
zniechęcały mnie w wysokim stopniu. 
Zdecydowałam się nie występować wię- 
cej w konkursach, o mistrzostwo. W 
ostatnich latach nie brałam więcej rakie- 


iwa, jak wtedy. Nareszcie! Nareszcie 
mogę żyć mem własnem życiem, Nikt 
nie może mnie zmusić, abym natych- 
miast pakowała 
do Włoch, wówczas, gdy pragnę ujrzeć 
Londyn, lub też zmusić do podróży do 


Fors i dozorca w klatce 


odbyli wspólną podróż pbowieśrzmą 


(x) Wielki samolot pasażerski, kursu- 
jący na linji Ostenda — Londyn, zbliżał 
się powoli i majestatycznie do lotniska 
Penshurst w hrabstwie Kent. Gęsta an- 
gielska mgła utrudniała lądowanie, mimo 
w wielki ptak osiadł wspaniale na lotni- 


sku. 

W kabinie pasażerskiej znajdowało się 
tylko dwuch podróżnych. Jeden normal- 
ny, niepozorny człowiek, drugi gość egzo- 
tyczny nie często spotykany w kabinach 
samolotów. Tym nadzwyczajnym pasa- 
żerem był wspaniały Ii-miesięczny ty- 
grys, który w towarzystwie swego 
zorcy Mathiesa odbywał pierwszą swą 
podróż, transportowamy z jakiegoś nie- 
mieokiego zwierzyńca dla angielskiego 


cyrku. 

Tygrys „Chiango' * transportow. 
był w specjalnej dębowej klatce z moe- 
nemi kratami z żelaza, m 

Gdy samolot znalazł się już na ziemi 
i otwarto kabinę pasażerską, znaleziono 
ku wielkiemu zdziwieniu dozorcę egzo- 
tycznego zwierzęcia siedzącego na po- 
dłodze klatki i tygrysa pogrążonego we 
wspólnych igraszkach. + 


następuje: Gdy samolot wzbił się w po- 
wietrze i począł! na: skutek wirów po- 

i ch  silrie się kołysać, żygrys 
począł okazywać coraz silniejsze zanie- 
pokojenie, 

W pewnym momencie zmyślne zwie- 
rzę odsunęło łapą rygiel u drzwi 
więziemia i wydostało się na A ahs y 
Tygrys byt ulubieńcem -swego dozorcy, 
który go wychował, pojąc go własno- 
ręcznie mlekiem z flaszki, wówczas gdy 
tygrysiątko było jeszcze bardzo malut- 
kie. Potem, gdy tygrys dorósł już nieco, 


do- | dozorca wychodził z nim na spacer, trzy- 


mając go na łańcuszku, jak domowego 
pieska, r 
Tygrys „Chiango* przywiązał się 


również do swego dozorcy i nie czynił 


amy | mu nic złego, a nawet igrat z nim jak ze 


swym naturalnym towarzyszem zabaw, 
wyprawiając ulubione skoki i tarzając się 
wraz z dozorcą po ziemi. 

I tym razem, dozorca, chcąc uspo- 
koić swego ulubieńca, począł z nim ieęrać. 
Mimo to jednak, gdy tygrys okazywał 
coraz wiksze zaniepokojenie i zdenerwo- 
wanie lotem, dozorca, chcąc zwabić go 


Dozorca zapytany o przyczynę swe- |do klatki musiał wejść z nim razem i 
go dziwnego postępowania wyjaśnił co!'tam rozpocząć ulubione igraszki. 


ty do ręki! Nigdy nie byłam tak szczę- | 0a ímora 


swe kufry i udała się! 


ambers, zdobywając mistrzo- | ko jedną korzyść, tenis wpłynął bardzo 
był najszczęśliwszym w mojem ży- | dodatnio ną me siły i zdrowie. Gdy by- 


„ Stałam się znako- |łam mistrzynią świata na skutek nie- 
a. Raade oje | ustatnych PENEN EROAK W by. 


o. Minęło pierwsze, | łam nieystannie wyczerpana i zawsze mi 


còs dolegało. "Nadmierne nadużywanie 


lkiego: sukcesu. Konkursy: sportu niewą zajsc ï zdrowie 
piksa ską nerwy. Tem się tłomacz Proba pań, 


dla mnie z czasem nieznośną nery 
plażą. Sport, któremu dawniej oddawa- | nego Lacoste'y oraz Cochet'a, 


Na niedomagania te, oczywiście, w 
jeszcze większym stopniu narażone są 
mistrzynie, fizycznie mniej odporne i 
wytrzymałe od mężczyzn. Słowem, nie 


ne przykrości i szykany ze strony żałuję wcale, iż zrezygnowałam z tytu- 


łu mistrzyni świata. Nie sprawia mi naj- 
mniejszej przykrości, gdy dowiaduję się 
o zwycięstwach mych dawnych prze- 
ciwniczek lub też gdy obserwuję ich grę 
w charakterze widza. 

Poczęłam interesować się życiem. 
Dawniej cała moja egzystencja była zwią 
zana jedynie ze sportem. Zawsze tęskni- 
am za prawdziwym zawodem, chciałam 
się taką stać, jak v Pociągała 
mnie ogromnie sztuka. ałam się do- 
brze na modniarstwie i byłam bardzo u- 
radowana, gdy pewien dom mody zapro 
ponował mi stanowisko  kierowniczki 
działu sportowego, 

Wysoko cenię wszelkie sporty i do- 
ceniam ich olbrzymie znaczenie zarówno 
dla młodego, jak i starszego pokolenia. 
Lecz wówczas, gdy: gry o mistrzostwa 
budzą entuzjazm i zapał młodych, są o- 
ne powódem wsfrząsających  rózczaró- 
wań starszych. * Tenisista w wiekuwfat 
30 jest już uważany za starego, Po pize- 
kroczeniu tego wieku nie może już mā- 
rzyć o dalszych sukcesach i doskonale- 
niu się. Wcześniej lub później rozpoczy- 
ną się upadek, Podziwiam “tych mi- 
strzów, którzy we właściwym momen- 
cie potrafią się usunąć, i á 


Wspaniałe pałace królów angielskich 


f, Osborne, fSaudrin$iam, Buckinefiam, 


„ Saint James, Kensington, Windsor 


(m) Anglja jest najbogatszym krajem 
w świecie, nic dziwnego więc, że jej mo- 
narchowie, chociaż pod względem pie- 


|niężnym mniej suto uposażeni, posiadają 


najwspanialsze rezydencje na świecie. 
Są między niemi zamki koronne i posia- 
dłości prywatne, do których wstęp jest 
wzbroniony, Do tych ostatnich należą 
Balmoral, Osborne i Sandringham. 


Dobra Barmoral w Szkocji zostały 
nabyte jeszcze w roku 1852 przez księ- 
cia dny królowej, za 800 
tysięc ów. tym samym czasie 
maby zostało Osborne. W pałacu, któ- 
ry znajduje się w tej posiadłości zasłu- 
guje na specjalną uwagę sala indyjska, 
zbudowana przez architektów í robotni- 
so z ga Gangesu. . naj gł miast 
s iada osobną przystań, do której 
pada pi jachty. Statkowi królewskiemu 
towarzyszą zawsze dwa okręty wojen- 
ne; t admiralski i statek sterniczy. 

Urzędowemi rezydencjami władców 
angielskich są pałace Buckingham, Sa- 
int James i Kensington w Londynie, za- 
mek Windsor pod Lond i sławny 
zamek Holyrood w Edynburgu, który od 
stu lat nie został ani razu odwiedzony 
przez króla. 

W pałacu Buckingham odbywają się: 


przyjęcia dworskie dzienne, tak zwane 


drawing-room oraz bale i koncerty, — | Beery, 


Drawing-rooms wyżnaczane są zawsze 
na kwiecień i maj, a w Londynie miesią- 
ce te są zazwyczaj chłodne, Panie w wy 
ciętych sukniach i atłasowych panto- 


felkach, muszą więc niekiedy podczas wytwórców amerykański 
ostrego wiatru czekać dwie lub trzy śo- lfolkiorenie, Ą szk 


dziny w aucie, zanim zdołają zajechać 
przed pałac. "FĘ 

Zamek. Windsor, położony w. prze- 
ślicznem miejscu na wzgórzu nad Tami- 
zą, jest może najpiękniejszą siedzibą mo 
narszą w Europie, Ponieważ jest on od- 
dalony o 30 kilometrów od stolicy, go- 
ście przeważnie otrzymują zaproszenia 
na obiad i na noc, gdyż ministrowie i 
dyplomaci, zaszczyceni, zaproszeniem 
monarchy, nie mogliby tego samego dnia 
powrócić do Londynu. 

teszcie przemiłą rezydencją letnią 

królów angielskich jest Sandringham, — 
Prześliczny park posiada tam wspaniałe 
krzewy różane, gdyż królowa. szczegól- 
nie lubuje się w różach i przed 5 laty 
nprz. kazała zasadzić 10.000 krzewów 
różanych. 
, Słynne są też polowania w tym ma- 
jatku. Ww lasach tamtejszych onie a 
znajduje się przeszło 6000 sarn, zajęcy, 
bażantów i t. d. Upolowanej zwierzyny 
nigdy się jednak nie sprzedaje. Idzie ona 
na ay Bay domowy i bywa rozdawana 
szpitalom. 
Line inana aE ZEE AWS TEE SRE N7 | 


W Hollywood jedna z wytwórni pro- 
iektuje nakręcenie filmu z życia polskie- 
go. Wiadomo jedymie, że postać główną 
„bojowca polskiego“ odegra Wallace 
cery, Że w filmie ma mówić po nie- 
miecku i po angielsku z akcentem nie- 
mieckim. Reżyserem tego „polskiego“ 
filmu ma. być Jerzy Hill, realizator filmu 
„Kozacy“, a więc „obeznany, zdaniem 
„polskim 
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Mrwewa zbrodnia synobójcy 


Chcąc pozbyć się pretendenta do spadku, strzelił| mow yu nusen zżwar « avu 
dwukrotnie do swego syna, kładąc go trupem 


na miejscu 


(H Wieś Łęczno w województwie  zner chce zabić swego jedynaka. 


łódzkiem stanowi swego rodzaju unikat, 
zamieszkała jest bowiem 
rzez Niemców. W tej niemieckiej 


Aż oto nagle zmienił się stosunek 


wyłącznie ojca do syna. Banzner oświadczył syno- 
ez N ko- wi, że po głębokim namyśle postanowił 
onji mieszkał od dłuższego czasu nieja- przydzielić mu część majątku. 


W tym 


ki Juljan Banzner, znany w całej okoli- |celu zaproponował wspólną podróż do 


cy ze swej chciwości. Ziemia, na której 
mieszkał, była własnością jego żony, | 
Emilj, Banzner starał się wszelkiemi 
możliwemi środkami a 
skłonić żonę do Pona majątku na; 
jego imi 
lecz w ciągu 20 Ri pożycia małżeńskie- 
go nie mógł nic wskórać. 


sogi aby u rejenta spisać odpowiedni 
akt. 

Leopold podejrzewał, że ojciec jego 
ma złe zamiary. Zgodził się na wyjazd 
do miasta, ale chciał jechać sam, na ro- 
werze. Ojciec upierał się, aby pojechał z 
nim razem na wozie, 

Żądaniu ojca stało się zadość. Poje- 


Zdarzyło się pewnego dnia, że pani | chali na wozie. Był skwarny, letni dzień. 


Emilja ciężko zaniem 


ła. Czując, że zbli Koń wlókł się zwolna szosą. 


Leopołod 


żają się ostatnie chwile jej życia, prosi- | zajął przednie miejsce na wozie, ojciec 


ła męża, aby sprowadził pastora, Wów- 
czas Banzner pokazał swą siłę... Oświad- | 
czył żonie, że nie sprowadzi pastora do- | 
póki ona nie przepisze majątku na jego. 


siądł za nim. 

I nagle sprawdziły się trwożne prze- 
czucia syna. Gdy wóz znalazł się w od- 
ludnem miejscu padły dwa strzały i Leo- 


nazwisko. Konająca kobieta błagała mę- pold stoczył się z wozu, a z ust jego 


że, by pozwolił jej skonać po chrześcijań : 
sku, gdyż pastor wydawał jej się w tej 
chwili niezbędniejszy niż notarjusz. 
Rozjuszony mąż 
rzucił się na umierającą, | 
skatował ją i zagroził, że zarżnie ją no- 
życzkami, jeśli natychmiast nie uczyni 
zadość jego żądaniu. | 
Cóż mogła uczynić na łożu śmierci?.. 
Zgodziła się... 
Banzner sprowadził rejenta. Ponie- 
waż był sprytny więc całą rzecz urzą- | 
dził w ten sposób, że nikt się nie do. | 


bluznęła krew... 
Stary Banzner ułożył trepa syna na 
wozie i przyjechał ze zwłokami do mia- 


sta. Nie ukrył trupa, lecz pozostając bez- 
czelnym aż do końca, udał się do ko- 
misarjatu policji i wymyślił bajkę o tem, 
że 

syn pierwszy rzucił się na niego, a On 


użyć broni palnej, 

l Policja nie dała wiary tym zeznanioń. 
| Zbyt wiele złego wiedziano i mówiono © 
nim na wsi. Przypomniano historję z jego 
żoną. Waśnie po śmierci żony.  Nagłą 
zmianę jego stosunku do syna. Wspólną 
podróż i wreszcie „nieszczęśliwy” wy- 
padek. 

Juljusz Banzner wyznał prawdę. 
Tak, zamordował syna... Ciągłe awantu* 
ry nasunęły mu tę myśl... Tak się tłuma- 
czył przed sądem, który 
pierwszej instancji na bezterminowe, 
ciężkie więzienie. 

Obrońca oskarżonego wniósł apelac* 
ję i sprawę tę rozważał w dniu wczoraj- 
szym Sąd Apelacyjny, który złagodził 
wyrok pierwszej instancji, skazując sy- 
nobójcę na 12 lat ciężkiego więzienia. 


FR w obronie własnego życia, musiał | dzie 


skazał go w | 


PARA pac 


1 czerwca — posiadają charakter ODWAŻNY, 
cechuje ich szczerość otwartość, mają zamiło- 
wanie do własnych sił Wadą jich jest nadmiar 
zmysłowych skłonności. Dzięki eilnej woli i opa- 
nowaniu ne eń zają w przyszłości stsno- 
wisko kierownicze i odbędą dalekie podróże, 
ycie ich w latach późniejszych upłynie w do- 
statku, spokojne + przy możliwem  zdrowitt, 
Przedsięwzięte projekta mogą się im udać, mi- 
mo przeszkód z powodu zazdrości i intryg, Mos 
ga Fczyć na pomyślne rezuliały w przemyśle 
lub interesach kandlówych: Dalsze ch życie bę- 
ie szczęśliwsze, dzięki przedsiębiorstwu po. 
siądą własną realność i będą zabezpicczem do- 
statnio do końca życia, 

Urodzeni pod wpływem BLIŹNIĄT — skłon- 
ni są do zapalenia miśdałów, powiększenia gru- 
czołów t chorób wątroby, 

Dła urodzonych 1 czerwca, szczęśliwy mie- 
siąc grudzień, daty dnia 3, 5 7 12. 27, kolor 
czerwony z czarnym jako amulet- taltzman 
AGAD przynosi szczęście, liczby loteryjne 26211. 


UWAGA! 
„Express Ilustrowany * 
i „Republika“ 


do nabycia w WOWŁORZU 


w sklepie Lewenberga 


w TEOFILOWIE na kolonjach i leltniskach 
30—1 obok Inowłodza. 


B. aplikant sądowy na ławie oskarżonych 


Skazano go na rok i 6 mies. więzienia 


Mi Poznań, | czerwca. 
W dniu wczorajszym zasiadł na ła- 


| nego na zł. 15.000, starał się go spienię- 
żyć. Kirszanek tak doskonale padrobi 


wiedział o wymuszeniu. Kazał mianowi- Wie oskarżonych sądu okręgowego Ta-j oryginał, że zdołał przy pomocy Wa- 
cie żonie sporządzić akt sprzedaży ma- deusz Kirszanek, były aplikant sądowy, 


jątku i jako nabywcę podstawił 

„odkupił“ majątek po śmierci żony. 

W ten sposób Juljusz Banzner 
się właścicielem wielkiej 
„ziemski l 
e Ale 
na. Pozostały dzieci, które mimo sporzą- 
Idzonego aktu sprzedaży «domagały. się 
„części spadku po matce. zczególnie 
najstarszy syn Banznera, Leopold wyka- 
zywał względem ojca wielką  agresyw- / 
ność. Codziennie molestował ojca, 

dopominając się o swe prawa. 

Banzner zbywał go milczeniem lub w naj 
lepszym wypadku stekiem  niewybred- 
nych wyzwisk. 


W domu odbywały się ciągle kłótnie. | kach. 
O godz. 7.40 rano przybył do biu- 
Juljusz ra listonosz Józef Janusz. Janusz udał 
się wprost do kierownika agencji: pocz- 
| towej 32-letniego Alojzego Szołtysika i 
iście zwrócił się do dwuch po krótkiej wymfanie zdań dobył re- 

wsi, proponując im wolweru, poczem strzelił w stronę 


Leopold Banzner nie chciał tak łatwo: 
zrezyśhować ze swych praw. 
Banzner-senjor groził, że 


zamorduje syna, 
, Rzec 


parobczaków we 


swe- Oskarżony o sfałszowanie 


go służącego, od którego następnie 


stał dem niejaki 
posiadłości który będąc posiadaczem listu h'potecz- 


ej. wą zł pł u sf wu e 3 51 5 
walka nie była jeszcze skończo-, 


RANY rat ani prow ta dat 


Listonosz zastrzelił kierownika agencji i sam pozbawił się życia 


tecznego. 
Wspólnie z nim stanął przed są- 
Władysław Wachowiak, 


Rybnik, 1 czerwca. 


listu hipo- | 


chowiaka sprzedać 3 razy odpisy listów: 
h'potecznych, zatrzymując stale u sie- 
i bie oryginał. i 
Rzeczoznawca Grudziński, graąfolog, 
stwierdził, że fałszerstwo dokonane by- 
ło ręką Kirszanka. Lekarze-psychiatrzy, 


|wając się krwią. Po dokonaniu strasz- 


Straszna tragedia rozegrała się dzi$|! nego czynu, Janusz strzelił po raz dru- 


w biurze agencji pocztowej w Paniów- 


część swego majątku za zgładzenie syna. | Szołtysika. | s 
Kierownik padł na podłogę, zale- | Janusz nie stawił się do służby i nie 


We wsi mówiono pocichu, że stary Ban- 


gi, tym razem jednak do siebie. Gdy na 
odgłos strzału wbiegli ludzie, ujrzeli 
oni pławiące się na podłodze w kałuży 
krwi dwa ciała. Wezwano niezwłocz- 
nie lekarza, który zdożał jedynie stwier- 
dzić zgon ©bu mężczyzn. Przybyła po- 
licja wdrożyła w tei sprawie docho- 
dzenie. 
| Jak się okazało, poprzedniego. dnia 


Niezwykła wędrówka młodego chłopca 


Z Zakopanego postanowił pieszo odbyć podróż do Lublina. — 
Arozpaczoniuy ojciec odnafazł jedynaka 


Lublin, 1 czerwca. 
Rodzina znanego przemysłowca lu: 


wypadku czy zabłądzenia, nie wrócił. 
A tymczasem minął już dziesiąty dzień 
belskiego, p. Krauzego, została wstrząś- od czasu zaginięcia dziecka, a z każdym 
nięta nagłą wiadomością z Zakopanego. dniem rosła rozpacz zaniepokojonych 


Dowiedziała się mianowicie, że 13-letni | rodziców. 


synek państwa Krauze, odbywający na- 
niezwłocznie zarządzone poszukiwania 
nie dały żadnego wyniku. 

Państwo Krauze, zaałarmowani tą 


wiadomością, wyjechali natychmiast sa- | widziano dziecko w ok 
mochodem do Zakopanego, gdzie się do- | o blisko 500 kilometrów 


wiedzieli, że chłopiec opuścił pewnego 
dnia dom opiekunów i więcej o sobie nie 
dał znaku życia. 

Pani 'Grauzowa, na skutek przeby- 
tych wrażeń, zasłabła na zdrowiu i w ta- 
kim stanie musiała wrócić do Lublina. 
Targany stale rosnącym niepokojem p. 
Krauze czynił dalsze poszukiwania, roz- 
jeżdżając od jednej miejscowości do dru- 
giej. Istniało bowiem przypuszczenie, że 


wanie do sportu i gorliwą przedsiębior- odmówili przyjęcia zredukowanej. sumy i 
czość wycieczkową, wybrał się gdzieś w krótkim czasie przed lokalem fundu- 


i 


Dopiera wczoraj, 


udało się ojcu 
ukę w Zakopanem, znikł nagle i wszelkie wpaść na trop syna, jadąc od wioski do 
wioski, na trasie Zakopane-Lublin, do- 
pytywał się po drodze wieśniaków i po- 
dróżnych, od których dowiedział się, że 

Kraśnika, "| ramionach stęsknionej matki. 
Zakopanego. t 


KELIEN TEEL EEIE T AE A E RENE rp 0 
Bezroboíini w Kaliszu 


Po kilku godzinach beztstannych poszu- 
kiwań, p. Krauze znalazł syna, wycień- 
czonego długiemi wędrówkami, wygło- 
dzoneśo i obszarpanego, tuż pod samym 
Kraśnikiem. 

Od chłopca, przemysłowiec dowie- 
dział się, że zatęskniwszy za rodzicami, 
postanowił odbyć drogę pieszo. 

Po dwóch niespełna godzinach, mło- 
dy wędrowiec znalazł się nareszcie w 


nie chcą przyjąć zmniejszonych zapomóg 


Kalisz, I czerwca. 


Gdy w dniu wczorajszym bezrobotni 
zgłosili się do funduszu bezrobocia po 
odbiór zapomóg doraźnych, potrącono 
im, w myśl rozporządzenia ministerstwa 


jąc swe niezadowolenie z powodu obni- 


żenia zapomogi. 
Policja zmuszona 
tłum. 
Na zebraniu bezrobotnych, które się 


była rozproszyć 


legację do kierownika funduszu bezro- 
bocia i do starostwa, 


chłopiec przejawiający oddawna zamiło- 20 proc. przypadającej sumy. TEE odbyło, uchwalono wysłać de. 


samopas na dalszą 


wyprawę i wskutek szu zebrało się około 600 osób, wyraża- 


prof. dr. Horoszkiewicz i prof. dr. Boro- 


łiwiecki wykłuczyli możliwość zaburzeń 


umysłowych u Kirszanka w chwili po- 
pełnienia przez niego karygodnego czy* 
nu. 

Sąd skazał Kirszanka na półtora ro- 
ku więzienia, zaś Wachowiaka. ż bra- 
Ku dostatecznych dowodów, uniewjnnił. 


mógł tego umotywować, wobec czego 
kierownik pociągnął go do odpowie- 
dziatności dyscypi'narnei. Janusz tak 
wziął sobię to do serca, że postanowił 
się zemścić. 

Na zarządzenie władz. sądowych. 
biuro agencji zabezpieczono į opieczę- 
towano. 


A onego 


toduciion 


A 


A 


„KOCHANKA Z TAKITI* 
reż. Van Dyke'a 


„oai 


Dyżury abielc. 
| „Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
kielewicza (Stary. Rynek 9), 
mowskiego 37), $. ć 


to (Pomorska 91). (pl. 


Sz. Jan- 

L, Steckła (Lima- 

łuchowskiego (Narutowicza 

nr. 6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L, Pa 

włowskiego (P.otrkoweka 307), A, Piotrowskie- 
p u 


19.30. BOREMUENSTER. Odczyt prof. 


Hocki- Klocki 


_ Kalusiński jest podróżnikiem, Zwiedził pra. 
wie cały świat, | 
> — Czy przeżywał pan podczas swych po- 
dróży katastrofę kolejową? — pyta ktoś, | 
. — Owszem, Było to w Palermo, Pociąg 
spadł z wysokiego nasypu; Prawie wszyscy pa. | 

sażerowie zginęli, 
— Ale pan wyszedł cało?,,, 
— Dzięki Bogu. 
— W jaki sposób zdołał się pan uratować?,,, 
— Zwyczajnie — jechałem następnym po. 
ciągiem, 


MARKA 


+% 
Jedeń z rozkazów dziennych do pułku w, ® 
Poczdamie brzmiał w ten sposób: 
— W niedzielę żołnierze zgromadzą się 
przed kościołem a po kościele przed kościołem, 
k*k : l 
Kalasanty. Serek wybrany został jako poseł 
na sejm, Po wyborach zebrał swych zwolenni. 
ków i wygłosił przemówienie które zakończył 
słowami następującemi: | E 
— A teraz drodzy obywatele, skoroście mnie 
wybrali na posła, obiecuję wam solennie, że głos 2 
mój będzie słyszany przez cały naród, ba! — na- : 
wet dalej sięśnie!,,, |. 
W tej chwili rozległ się głos z pośród pm. 
bliczności: 
— Głośniej!,., 


Tu sej nie słychać!,,, 


Mayerowie kupili a działkę pod 22% 
nem, Są oszołomieni, Wybudowali domek, 
łożyli ogródek, mają własny chlewik, jedną „a 
łówke, wogóle _ ziemianie! 

Odwiedziłem ich wczoraj, Padał ulewny 
deszcz Patrzę — Mayerowie spacerują po ogro- 
dzie z zadowołoną miną, jakgdyby nigdy nic, 

— Mayer! — wołam, — Co to ma być?.,, 

— Acht — odpowiada Mayer wniebowzię- 
ty, — Pan nie masz pojęcia jak to przyjemnie, 
śdy tak na człowieka w jego własny deszcz!.., 


Stary Lipower da pogadać. powa. S 
nić ze'sywm' przyszłym zięciem, * © 
"ea Więc pan się stara ó wra mojej oki 

Tak jest «| -taip | czę 

— Czy ma pat AA MENA podstawę? 

— Nie, ale staram się ją pozyskać,,, t 

— No i jak?,, Czy starania pańskie uwień. 
czone zostanę pomyślnym skutkiem? 

— To zależy od pana,,, 


tallo! Tu tad ja. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI TODZRIDJ 
„POLSKIEGO RADJA 


sda SA żę Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 


Tr. z W-wy. 
11.58—12.10: Svgnał czasu z Warszawy. heinał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta- 
nie programu na dzień bieżący, 
12.10—18.20: Płyty gramofonowe. 
13,20—15 50: Przerwa. 
15 50—16.15: Płyty gramofonowe, 
16.20—16.40: Odczyt z Krakowa p. t. „Wiara 
i nauka a pokarm ludzki” _- wygł. prof, Bó- 
1640-1658 P af Wyry. S 
—I yty gramofonowe z W-w 
16.55—17,10: WŁA języka ang Eolie io. "Trans: były w ostatnich latach mocno USZCZU- 
misja z. Warszawy, | plons, obecna zniżka czyni już dalsze 
1710—17,35: „Polski wychodźca w Kanadzie% — redukcje prawie niemożliwemii. 


wygł. dr, Marceli Nałęcz-Dobrowolski, Tr. Dla-wielt urzędników, których pensja 


pater "m ab > 


Dzień pierwszy czerwca stał się 


żącym roku. 
życie 


nowa redukcja pensyj - 


z Warszaw 

17,35—18,50: Pźatazie na tematy z ulub'onych nie przekracza 150 zło otych, suma 15 
ouer w wyk, ork. P, R, pod dyr. J, Oztmiń_ | Złotych - miesięcznie stanowi pozycję, 
skiego. Tr, z Warszawy, z którą należy się poważnie liczyć, — 


18.50—19.15: Rozmaitości. 

19.15—19,30: Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi 

i odczytanie programu na dzień następny. 

19,.30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar te- 
atrów i plyty gramofonowe. 


Oeżywiście; że redukcja peńsyj musi po- 
ciągnąć za "sobą 
-redukcję wydatków, albo warst 
` z użen sa 
19.45—20.00: Prasowy Dziennk Radiowy z W-wy Ale o robieniu nowych długów przeż 
20.00—20.15: Feljeton muz eL i y gów p 
Triani henn Tło ododzedje UTS pry: |utzęduików nie może być zdaje się mo- 
mitywów* — wyśgł. dr, Stet, Łobaczewska. Wy, albowiem -obecny stan zadłużemia 
20.15—20,55: Piosenki w wyk. chóru Warsa, Tr. imas urzędniczych jest już i tak jad- 
AŻ yy a na saksofon i b mierny. 
20. on anjo w u 
konaniu. Edwarda Sienkiewicza, Tr, z W-wy Przeprowadzona.. ankieta - wykazała, 
21. 15-21. „30: A anni — elb —|że suma zadlużenia urzędników pañ- 
raśment z Werthera‘! r.z W- PAW e z fr 
21.30—22.30: Recital fortepianowy, Alir, "Hoehna. UA SASA kracza pét miljarda zlo 
Tr. z Warszawy, KC se 
22.30—22,40: Dodatek do. Prasowego -Dziennika DETARE EE 
ROZ: 1 komunikat meteorologiczny z "Jacques Daleroze. 
20.00. BAZYLEA (Beromuienster), „Le- 
ben im dieser Zeit”, słąchowisko Ery- 
"ka Kastrera, muzyka Edm. Nicka. 


22.40-—24,00: Spacer detektorowy po Europie. 
Retranemisje stacyj zagranicznych. 
20.00. STOCKHOLM. „Kraina uśmie- 


AUDYCJE : ZAGRANICZNE. 
14.40. DAVENTRY. Derby. Tr. z toru 
wyścięowego w Epsom. 


chu“. óperetka Lehara. 
20,00. OST 0. „Siostra Angelika", opera, 
Pucciniego. 


Rewelacyjna przeróbka satyry 


Na dworze 
króla Artura 


Genjalna komedja. Bajeczna satyra. 
Rekord humoru, ) 


W filmie fym bierze udział. 5000 0: óh. 


Reżyserja: Dawida Butlera. 
W rolach głównych: 
WILL ROGERS, MAUREEN may 
go MYRNA: bIY,, 


ey progra: * Najnowszy tygodn'k Nowik Foxa, 
13 oraz „sktualndści: ktajoe.- 


- Sala nowocześnie chłodzona. m 
Aparatura Western Electric, 


"Początek o godz. „G-ej, w soboty o 4, 
piotr hf | 
EEE 

p : ~ CJ j , 
Pół miljarda złotych 


wymosi suma zadłiuženia 
urzednik ów 


TWAINA 


Cud techniki 
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' Pozostaje więć. jeszcze jedna droga— į 


niespodziewanie dla ogromnych rzesz |korzystanie z prywatnego kredytu. Ale 
urzędniczych Pia datą w bie- |i to źródło jest już mocno na wyczerpa- 
W dniu tym wera: w |niu, Jedna z wielkich organizacyj ku- 


pieckich zwróciła się do- Banku Urzędni- 
czego z propozycją „odkupienia“ nale- 


pikach za 30—40 procent 
wartości tych-zobowiązań! 


"Świadczy to dobitnie z jednej strony | 
jak bardzo zadłużeni są urzędnicy, z 
drugiej zaś — jak miaoł zaufania mają 
obecnie prywatni wierzyciele do mas 
urzędniczych. Przeciętnie każdy urzęd- 
nik posiada obecnie 

do tysiąca zlotych długów, 


co wynosi: mniej więcej sześciomiesięcz- 
ha, iego. pensję, Wtakich warunkach za- 
ciąganie dalszych długów byłoby dobro- 
wolnemi samobójstwem. Zdają sobie 
prawdopodobnie sprawę z tego urzędni- 
cy i zamiast zaciągania długów: zreduku- 
ją do minimum swe wydatki, 

Ponieważ redukcja przypada akurat, 
ra okres letni, więc prawdopodobnie 
zmniejszy się ilość wyjazdów do 
uzdrowisk na urlopowe wywczasy. 
Redukcję peńsyi urzędniczych odcziiją 
niewątpliwie również kupcy. którzy stra- i 
cą howi pokaźną ilość klijentów, rekru- ` 

tujacych się zć sfer urzędniczych. 

Odbije się to również na frekwencji 
w lokalach, słowem — wytwarza sè 
błędne koło, z którego niema, zdaje się, 
WYJŚCIA. 


nominalnej , 


2d 5 _6 
COUE E. 
IN: 


incydent Kiepury 


w Opetze miedeńskicj 

(lu) Pisma wiedeńskie donoszą 9 mic- 
izwykłym incydencie, dotyczącym Kie= 
Pury, w związku z jego obecnemi wystę- 
„pami w Operze Wiedeńskiej. 


ji Podczas przedstawienia „Cyganerji* 
| Kiepura zdobył wielkie brawa za od$pie- 


i wanie pewnej arji Gdy oklaski nie 
| milkły, 

Kiepura: chciał powtórzyć tę arię, 
lecz dyrygent nie chciał się na to zgo- 
|dzić i machał swą pałeczką, kierując się 
„dalszym ciągiem partytury. Loprowa- 
i dziło to tenora do tak wielkiej złości 

że zszedł ze sceny, pozostawiając 

swą partnerkę na łaskę losu. 

Zemsta ta wydała mu się prawdo- 
| podobnie niewłaściwą, gdyż po chwili 
yrócił ha scenę i wbrew temu, co orkie- 
|stra grała, zaczął jeszcze raz śpiewać 
tę samą arię na Dis... 

Orkiestra zatmilkła, Wytworzyła się 
więc sytuacja tegi rodzaju, że 

Kiepura śpiewał bez akompanja= 

mentu orkiestry. 

Dopiero, gdy dyrygent zorjentował się, 
"że dalszy opór jest bezeelowy, wrócił 
do raz już odśpiewanej arji. „Apia 

ı Prasa wiedeńska podaje ten fakt 
oczywiście w formie mierrzychylnej dla 
Kiepury, zaznaczając, że tradycja Ope- 
ry Wieeńskiej zakazuje POKE tej 


> samej arji na bis. 


Nowiny 
teatralne i filmowe 


(iu) Po trzech. latach przerwy Pola 
Negri znowu ukazała. się-na ekranie w 
filmie mówiono-dźwiękowyvm. Ponieważ 
iej akcent angielski pozostawia wiele 
„do życzenia, przeto powierzono jej rolę 
Boe - kT lec kabaretowej. 


oA "Reżyser FransRorzage przyste- 
puje do realizacji “tilma. Be t 
„Amerykaw.q Nz pić waj atp 
nóż trad mid ahy sie ud Anor iya 

W sierpniu r. b. przybędzie FM 'Pary- 
ża śliczna Jeanette Mac Donald. Wystą- 
pi ona w roli tytułowej słyrmej operetki 
Lehara „Wesoła wdówka” w w z 
teatrów paryskich. , 


pMłoda 


_ Lewis Melon” reżyser iE LNA 
Zachodzie bez zmian”, podjał -sie reali- 
zacji filmu „Cyrano de Bergerac“, cenu- 
tero na tle sztuki Rostamda. Postać tv- 
tułową odegra znay mer Rogäld Col» 
man. 

" 

Ramonowi Novarro wvbrano mową 
partnerke. Będzie nia Magde Evans, 
która odegra obok Ramona rolę jero 
ukochanej, studentki jednego z uniwer- 
'sytetów. Treścią tego filrnu będzie ży- 
gie sportowe studentów amerykańskich. 


Pabst powróci już do Berlina | roz- 
począł nakręcanie . zdjęć wnętrza filmu 


w;wysokości 10 procent. Pórsje te: i tak żytości urzędniczych w sklepach i skle- |„Atlantyda”, Wszystkie plenery zostały 


już ukończone, tak że wyświetlenia te- 
igo filmu spodziewać się należy w ciągu 
dwuch miesięcy. 

Yj Prasa angielska atakuje w sposób 
ostry ustawę, wydaną w Ameryce, 'za- 
braniającą wiazdu do Ameryki aktorom 
zagranicznym. 


Karne teatra tay 


TEATR MIEJSKI "zg 
Występy Jerzego Leszczyńskiego dob egają 
już końca, Znakomity ten artysta zw szamy z 


,repertuwrćm scen póznańskich wystapi już fvlko 

dwa razy w wybornej koniedji Verneuil'a „Bank 

Nemo a to dziś w środę i we czwartek w'ecz, 
W piątek premiera naćcłośnejszej i najo- 

ptilarmiejsze: sztuki St, Żeromskiego, f-zyakto- 

wej kamedji „Ilviękła mi przen'óreczka”, 
Reżyserował Jerzy Woskowsku, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICĄ. 
Ruchome oszalowapa  umożliwiajsce odby- 
tate się spektakli w Teatrze Letnim nawet w 
czasie fiepogody sprawiają że w dalszym ciagu 
i publiczność przybywa tłumne okl-skujnc fora- 
co sportowa, arcywesołą komedję W, Smól- 
|skiego , i bakade i jej brawurowych wy. 
konawców. 


TEATR POPULARNY (Ogrodówa 18). 


Dzisiaj z powodu próby ze sztuki „Anna Chré 
šti" przedstawienie odwołane, - 
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45) na, zardzewiała, widocznie od lat nie-!jednym susem przeskoczył je, ażeby] « Wattson i Steński zerwali się ze 
| STRESZCZENIE. używana brama i mniejsze drzwi, także znaleźć się na opustoszałym „podwórzu. swych miejsc, jak gdyby zobaczyli 
Na seans spirytystyczny. urządzony Zamknięte, |obwiedzionym dokoła wysokim parka- ducha. 


przez mistrzą magii taiemnei prof Stonel- 

lego, przybyli również: urocza blondynka 

Mary w towarzystwie strvia swego Steń , 

skiezo i elegancki młódv arichitekt Stani 

sław Barski. Podczas seansu ukazała sie 
- tajemnicza ziawa. szencac: — „Mary Ma 
rv!.." Wkrótce notem usłyszano szamnta 

nie tak. iż zdenerwowany tem Stanisław , 

nag'e zapalił światło elektryczne. Marv nie 

było w pokoju — a na ziemi leżał trup 
przykryty czarnym płaszczem. 

Kamisarz nolicii kryminalnei Wattson 
przybywszv na miejsce zbrodni ściacnął 
z twarzy. trupa płaszcz i przekona! się z 
przerażeniem, że nie był to prof Stonelli, 
lecz agent, delegowany przez policię na; 
„SEANS. | 

W małym domku handlarza staren że. 
lazem edbvwa się zebranie Zwiazku. N'ewi- 
dzialnego Płomien*a, Z poza kotary przema- 
„wła sam prezes. udz'clajac swym podwład_ 
nym: Antkowi, Maksiowi Botkserowi, szołe- 
rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj. i 

Od tego czasu iest stary Steński szan- 
tażowany w wyrafinowany snosób. i 

Podrzas pościtu po dachach raniony zo- 
staje kulą komisarza Antek Rannego. któ- 
ry uszedł pościgu opatrzył samarytann 
zaułków dr. Rollinson. a Maksio ulnkował 
w dobrze ukrytej piwnicy starej piiaczki 
Maciejawęj. Tu znałduje sie również Mary, 
Antek. przyszedłszy do siebie. spogląda po- 
żądliwie na piękną. pannę 

‘Pewnej nocy rzucił się na śpiąca. Mary 
zdołała sję jednak obronić. zi: 

„ W czasie szamołania  zsunęły.sie. ban- 
„ daże z dawnych ran Antka. tek, że trzeba 
"było sprowadzić dr. Rollisona, który opa- 

trzvł chorego. 3 


| 


„| Way mežozyznā, który w dzić uwię- 


nieznajomy. = 


Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- 
lonie gry niejakiego Umańskiego. Barono- 
wa stała sie kochanką nieznajomego. z 
którym włóczy się odtąd po wszystkich 

~ salonach gry. 
- O tem wszystkiem dowiaduje się baron i 
„zwraca się do Petronia o pomoc. . 

Kochanka zabitego Anulka Czerwona 
Hanka, pragnac s'ę zemścić na Związku, 
kręci się koło podejrzanego domku handla- 

"rza startem żelazem. Petroń wyczuwając, że 
dziewczyna wie coś więcej śledzi ią pilnie. 

Pewnej nocy. obezwładniwszy Maksia, 
wślignął się detektyw do środka domku. 

Tu udało mu się przypadkowo natraf ć ną 
sprężynkę, rozsuwającą ścianę — i dete 
tyw znalazł się w wąskim tunelu — lecz na- 
„pró+no us'łował się potem wydostać z po- 
wrotem, Bładząc po tunelu odkrywa małą 
celę a w niej uwięzioną Steńską, 

Minat dzień i drugi a uwięzieni nie otrzy- 
mali żadnego pożywienia. Zagląda im w oczy 
gtodowa śmierć. 

Po długiej męce uczuł Petroń w podzie- 
miu zapach gazu — i stracił przytomność, 


j 


Sturm wybucha pożar. Sa poszlaki, że po- 

żar inspirował baron, ażeby otrzyniał ase- 

SU o oray Ao set, le 3! 
e prz łszy dö siebie 50- 

baczył już wigocj Mary. Natemest korzysta- 

jet z m'ezastonięfej kraty tunelu, prz 

śię do opustoszałej fabryki, 


Uprzytomnił sobie nagle, że z każ- 
dego zaułka wieje oddech Śmierci......... 
Kto wie, jakie oczy śledzą go teraz 
z ciemnego zakamarku, jaki apaśz, ukry- 
ty dobrze za połamaną maszyną, bierze 
go teraz na cel? 

Błądzący po ponurej sali detektyw 
czuł się dziwnie niewyraźnie, jak nigdy. 


Nic zresztą dziwnego: przejścia ostat- przeciwnym razie sitrowemi represjami. Ubranie miał w strzępach, ręce i twarz sze 
niego tygodnia mogły rózstrzępić jesz- 
cze bardziej stalowę nerwy. 

Detektyw począł rózglądać się po 
gali, szukając wyjścia. ) S 
. Było ich dwa. Jedna wielka, żelaz- 


I te były z żelaza, tak że nie można nem... — Co się stało? 

było nawet próbować rozwalić ich. Przy pomocy poprzecznej belki, Pet- 
Przyglądając się zkolęi gęsto zakra- roń wydostał się w górę i spojrzał przed 

towanym oknom, zwątpił Petroń, czy siebie. r 

i tą drogą uda mu się wydobyć na wol- Serce uderzyło mu mocno. l kilka 

. Przed nim bieliła się długa, pusta minut możemy ich mieć w ręku........ 

A gdybv tak rozwalić jedną z szyb ulica, ciemna przedwieczotnym zimo- Hurra! . i 
i począć głośno wołać o pomoc? |wym zmierzchem — przed nim była! . W chaotycznych skrótach - vowie- 

ak, byłby to sposób pewny, lecz wolność! |dział detektyw przedziwne dz ostat- 
nieco niepraktyczny: może gdzieś w po-| ©Oswobodzony więzień, chwycił się nich dni i o awanturach, jakie prze- 
bliża znajdują się jacyś członkowie rękomą'za kratę parkanu, zawisnął na żył w przedziwnym tunelu. 
związku? niej na chwilę — i skoczył w dół: wy- — A gdzie teraz może być Mary — 

Zresztą zawołać o pomoc będzie sokość była i tak dość znaczna. „jak sądzisz? — zapytał Wattson, przy- 
mógł i potem, w ostateczności — nara- Petroń zeskoczywszy, zachwiał się słuchujący się z niezwykłem napięciem, 
zie szukał Petroń innega wyjścia. i padł na ziemię, uderzając się boleśnie relacjom Petronia. 

I znalazł je. w kolano. Ale.ten machnął ręką. 

Oto, uważnie lustrując hale, zauwa-;  Ocierając dłonią stłuczone miejsce, — Nie wiem!....... Narazie nie pytaj 
żył, że kraty u jednego okna były podnosił się powoli — gdy nagle za ple- o nic!..... Szkoda czasu, weź ludzi, 
mocno powyzinane i częściowo wyłą- cami- jego rozległ się ostrzegawczy ilu ich tylko masz pod ręką i walmy 
mane tak. że można było tamtędy prze- okrzyk. pod domek tajemnic! Tu zaaresztuje- 
dostać się z łatwością. — Stać! my starego handlarza, a może i kogoś 

Uszczęśliwiony detektyw nie zasta Petroń drznął. Błyskawicznym ru- więcej, a wtedy dowiemy się wszyst- 
nawiał się wcale nad tem. dlaczego t | hem chwyciwszy za rewolwer, ogląd- kiego......... Jedźmy! M 
właśnie okno jest niedomknięte, lec. | at sigi. Komisarz zerwał się z miejsca. 

3 iiie. sk — Tak, jedźmy, natychmiast!......... 
< j s Ak „| Dyżurny, obsadzić dwa auta ludźmi!....... 
Rozdział sied emdziesiąty Jedziemy na obławę!........ Duchem! 
: W komisariacie zawrzało. 


piwnicy zdmasko- etm 
ryprowa 


Miespodziewana wieść 


za- 


Wszedł dyżurny policjant i sprężył 


się służbiście. 

T — Słucham! 
Komisarz rzucił krótka. 
— Poprosić tu pana Steńskiego. . 
Po chwili wszedł do gabinetu Wart- 


miesięcy, 
znaki. o. f 
Ruchy jego stały się nerwowe, oczy 


ER 


i.stąię, się dla nas trochę niebez- 


y= 


pieczna. A| 


Chcielibyśmy, wycisnąwszy. jesz głowy, gdyż twarz jego drgnęła. 
1 -.cze trochę gotówki, zlikwidowć na- 


Podczas gdy cała rezerwa zbiegła 
na dół, komisarz przypasywał pas z re- 
wołwerem i wkładał zapasowy maga- 
zynek, da. futerału. 


Nagle coś musiało mu -przyjść*- do 


Porwał za telefon — chciał coś po- 


szą aferę — i dlatego zapewniamy wiedzieć — ale widocznie rożmyślił się, 
pana słowem fororu, że tym razem, gdyż eisnął słuchawkę i zawołał. 


natychmiast po otrzymaniu gotów- 
ki, zwrócimy Mary wolność. 


— Właśnie — pochwycił Steński — 


— A zatem jedziemy! 
Steński, blady jak trup ze wzrusze- 


| — Rozbrajająca szczerość — przy- nia, chwiejąc się na nogach, zastąpił mu 
znał Wattson, odkładając list. 


ną schodach drozę. 
— Panie komisarzu!........ panie komi- 


i ten moment daje mi dużo do myśle- sarzu! — bełkotały jego pobladłe wargi 


tial... A może związek zniużył 


— Ładnie troche! 
— Przyznaje się, że jestem już cał- 


się|— niech mi pan pozwoli jechać ze so- 


Wattson machnął ręką. 
Ostatecznie Steński to prawie swój 


niespokojne. Zmarszczki na czołe i koło kiem wyczerpany nerwowo i fizycznie, człowiek !........ Zainteresowanie jego wy- 


starzał się i pochylił. 


+ 


Komisarz przyzwyczajony był aż, 


nadto do wizyt tego starszego pana — 
podobnie jak i oficerowie i policjanci 
całego komisariatu. 

Uważano go poprostu za swojego 
człowieka, litowano się nad nim, a rów- 
nocześnie wstydzono go się nieco. 

Bó co tu mówić? Ta cała historja 
z uprowadzeniem Mary i ustawiczne 
szantażowanie Steńskiego, były jedną 
wielką kompromitacią policji, nie potra- 
fiającej ani wyśledzić sprawców tych 
zbrodniczych machinacyj, ani nawet 


|wpaść na trop Związku Niewidzialnego 
W Brzezinkach, niaiątku barona de Płomienia i jego zagadkowego prezesa. 


Stąd też i lekkie zażenowanie agen- 
tów policyjnych, gdy nieszczęśliwa ofia- 
ra zbrodniczej bandy, wolnyrh krokiem 
wchodziła do biura komisarjatu ze sa- 
kramentalnem pytaniem. f 
. -— No i cóż? Czy dowiedzieliście się 
panowie coś nowego :o mojej Mary? 

Tym razem przyniosła go tu nie tyl- 
ko ciekawość. 1 


rę — gdybym tylko wiedział, 
będzie ona znów nadaremną. 
mochodem zapytał komisarz. 

= Steński skrzywił się boleśnie. 

— Ja i gotówka? Ależ drogi panie, 
jestem kompletnie goły....... Oddawna 
już nie widziałem stuzłotowego bank- 
nótu. Ta historja ze żwiązkiem kosztu- 
Naturalnie, że 
nie mam nic,ale gotów byłbym sprze- 
dać jeszcze jedną z naszych kamienic, 
byleby tylko móc nareszcie wykupić 
nieszczęśliwą córkę mojego brata... 

Zapadło milczenie. 

— Niech mi pan poradzi, panie koti- 
sarzu, co począć? ' 

Pogrążony w  złębokiej zadumie 
Wattson, bębnił nerwówo po stole, szu- 
kając w duchu odpowiedzi. 

Wreszcie rozpoczął. 

— Przyznaję panu, że sprawa ta jest 
nader zawikłana....... 

Dalsze słowa Wattsona przygłusżył 
hałas, rozłegający się. w sąsiednim po- 


Komisarz Wattson ze zmarszczonenii koju... 
brwiami czytał list, przysłany do Steń-| * Nagle roztwarły się z trzaskiem 


skiego przez związek. 


drzwi i ziawił się w nich Henryk Pet- 


Groźni autorowie domagali się znów roń.- ` 


kategorycznie nowego okupu w „wyso-| 
kości ćwierć miljona złotych, grożąc w 


List kończył się solennem zapćwnie- 
niem. 

Przyznajemy się, że cała ta hi- 

storia zaczyna nas samych. nawet 

nużyć i męczyć. Gra przedłuża się 


„Znakomity detektyw był strasznie 
zmieniony, wychudżony i wynędzniały. 


zbrudzone, niby robotnik ziemny — tyl-| mą 


ko. oczy płonęły mu gorączkowym 
ogniem. 
Za nim cisnął się tłum 


zaciekawio- 
nych policiantów. y 


just, pozłębiły się jeszcze — słowem ze- tak, że gotów byłbym ponieść i tę ofia- nikiem obławy, jest zaiste zrozumiałe..... 
że nie Ha, i cóż się stanie jeśli pojedzie razem? 


— Dobrze — zgodził się komisarz, 


A ma pan tyle gotówki? — mi- wskakując do auta — siadaj pan! 


Wóz ruszył z miejsca. 

Za nim z dudnieniem i hukiem mknę- 
ło wielkie, półciężarowe auto z kilkuna- 
stoma policjantami, a tuż drugie. 

Petroń, faktyczny przywódca wy- 
prawy, objaśnił, 

, — Ta druga partja ludzi pojedzie bo- 
kiem i otóczy opuszczoną fabrykę i za- 
blokuje i z tamtej strony domek... W tej 
chwili stoi tam już na straży ten sam po- 
licjant, który przytrzymał mnie w mo- 
mencie, gdy przeskakiwałem parkan... 

Wattson skinął głową. 

— Doskonale! My zaś zajedziemy od 
frontu i podczas, gdy nasi ludzie obstą- 
pia domek, część z nas wpadnie do środ- 

a i aresztuje wszystkich którzy się tam 
znajdują... Nie wymknie się z tamtąd 
nawet i mysz... 

„Przechodnie oglądali się z zacieka? 
wieniem na widok trzech aut: osobowe- 
go i dwuch półciężarówek, pełnych po- 
licji.i broni, pędzących wśród huku i trą- 
bienia przez miasto, i 

Wreszcie wjechali na przedmieście. 

Wówczas ostatni wóz skręcił w prze- 
cznicę i pomknął na lewo. 
eA skinął głową. Nozdrza roz- 
rzyiy mu się niby u szlachetnego ru- 
ka, dochodzącego do móty. o 
— Doskonale. Gra zaczyna się. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Dźwiękowe Kino 


8, Casino Dziś premiera! 
Skandal w teatrze 


i Wielki film z życia arfystów. 
wun Sally O'Neil, Carmel Myers, Jack Egan. 


New-York w nocy, Wojna za kulisami. Wielka rewja. Swiatła Brodway'u. Zemsta aktorki. Moc pieśni. 


BEGECEHGREWBAEKZEZE BEBEEBEBEBKNEBZECECE: 


Dziś premjera! 


$ waze imę So: | TWE PRAD" Aa a O E 


Nadprogram: Nainowszy tfvuodnik dźwiękowy oraz groleska rysunkowa 
Ficeischera p. f. „LICYTACJA. m Początek o godz. 6-ej, w sob. 4-ej. 


1-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID“ 0 i 


ze |Godzina z tobą | 7559 


Dziś poraz ostatni! 
Początek o godz. 6-ej, w soboty o godz, 4-ej 


w niedz, o f. 2-ej, w rok gł. Maurice Chevalier iJeanette Macdonald 


Początek o godz. 6-ej wiecz., 
w sobótę o godz. 4-ej po poł. 


Bilety ulgowe ważne. 


_ Dźwiękowy Kino-Teatr aona film dźwiękowy wzdłóż powieści Edgara Wallace'a 


„ZÓŁTA MASKA" 


ga è Ti a IF aż Niebywał dy chińczyk: i i j 
Dziś I dni I nastepny w Londynie ss W rol O: Warwick Ward, Linina bang | Doroty SzacOMKE = 
wem el ES TUONEEN | 12 


> DZIŚ I DNI pana a Niezrównany czeski komik VLASTA BURIAN bawi i rozśmiesza do łez w najnowszym "R 
(e) 
x 
ur 
= 
> = W dalszej roli głównej ANNA ONDRA 
N | Nadprogram "dźwiękowy. dodatek ofab aktualności zokrajn Ceny" popularne: Sała mechanicznie wenytowine 1 „chłodzona. * Bitety 
As ulgowe waże bez ożianiczeń. Poczatek w dni.powszednie o 5-ej, w soboty i niedziele o l-ei w poł. i 
SEELA M 5 CZ TYOSTMEK M ZZ RESAZZKGKAK WE ZE ZEE ZIE BRATU ZZ ANR NOWO RAAŻA WA 
J R SĘ TW: | M y= yd + 0942 
u ka f 
bard ż tylko ALLE dni O nas od premjery kodieiebo filmu p. an, Gabinet terapji fizykalnej 
yy (Dance fools, Ę Dr, POLAKA 
Pr dance) | Al. Kościuszki 53 ` 
prąd wysokiego napięcia I frek- 
z JDAN CRAWFORD $ wencji, ppp BH 99 Hellum, 
i CE AEBRESKEPZ GABLE w rolach głównych lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo- 
3—33 uzy W kinie $EBŁ£RZDHEB ne (cieplne) galwanizacja, faradyzacja 
masaże i ù d > 4 
90%09029909999090909000090099990690 
Bape PORADNIA Dr. med, M bi: 
Eh NSODSZR=NU 
zę ŚSZyN NU EOL a 
| RÓŻANY" EHETE 
KLS nez žnm 
NARUT JWICZA USZER-GINEKOLOG | EETA 
T >m a 
tel. 2808 s Lekarzy - LOGICE z ad 10. Tel. 155-77 |AZZESS ii: 
te!. WE zka ELVON i gEERazE 
a ang Z OSA —_rzyimute 9—12 i ad 3—6 popol [WMA 'Bosi?"0N | 
Wenerycznych czynna od 8 rano do 9 wieczór. Dr. med. 


11—1 ) przyjmuje 


a 
i moczopiciowych. | "2-3 ) kobieta-lekarz FF. H ubic z Rozmaite 
Przyjm. od 8-101 4-8 w niedzięlę. i święta od 9—2 pp. | 
w niedz, i święta leczenie chorób 


od 9—12. Spec. chorób skórnych, wene- 1 lub 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. rycznyca I moczopłciowych PoRQJ od. E 6 > sei 


pomo PRZEPRASZAMY soeococog| _ Porada 3 zł. _| Cegielniana Ne 7 [idara no do wraic Andre 


lefon 141-32 
wszystkie te Panie, które używając stale nasz KREM HAHA $ łask ow tzn 7 a a a PISA 
takowego nie mogły chwilowo otrzymać. Brak był wynikiem Dr HELLER niedziele i święta od 9—11 Op YSZAE ATZ WRZ CET RIN 

» nadmiernego zapotrzebowania. Obecnie w dostatecznej ilości B BALIŃSKI Roman zgubit książeczkę 


choroby skórne, weneryczne Dr. Med. wojskową, wydaną w P. K., U. Łódź, 


(roczn. 1908) i świadectwa kinowe. 
morzoniesza Uprasza się o zwrot za wynagrośdze: 
Nawrot. 2 Teleton 179-39 2 niem. Franciszkańska 60. 


na składzie poleca 


Apteka S©$RÓW PH. KEINVWEBIEEŁR 


dz. J. Hiszpański I T. Herschdorfer. 


di 2, 55— rzylmuie do 10 rano | od 4—8.ppol| choroby skórne, weneryczne | KRYNICA. Pensjonat „Szczęsta” cen 
anite uaira a ża” ? ‘dla pań spec. od 4 — S-ei, i moczopłelowe, ya trum, uo oaeoi skory A 

KREM od piegów Nr, I Cena 2 zł. ii niedz. i święta od 11 do 2 po pot. pot. „|INAWROT 32, r nia wykwintna, samochód, zarzą 

i el, 213-18] C t 

: a EŃ Pa. iI 2. _ ij Do nabycia w aptekach *|orzylmuje od 8—10 tano | od 4-8] enye seny DEE I «. Ses 
MLECZKO do zmywania ” ? „4d składach aptecznych. Dr. wieczór, w niedz. | święta od 9—12 SUBJEKT fryzjerski i podręczny mo- 
twarzy „Haha“ „ 2.50 gi; T b EE poł. __ 4 się zgłosić. Al. l-go maja 16, 

A ODOODGDODOBGDDAGOODODOGODOO JOOCO0000000000000000000000 spale | Wiee TE - 
Sai Ti pa ZAGINĘŁA teczka z bezwartościowe- 
DOKTÓR Doktór uł. Piotrkowska 200 mi notatkami w drodze z Łodzi do Te- 
róg Pustel ofilowa (tramwajem). Za wynagrodze- 
Nr. tel. 194-03. wem zwrócić proszę. Sienkiewicza 61, 

0 OU ; Choroby. skórne i wieje K najnowszych modeli Elm. 10. tel. 184-92. 

iiet wyć do. 8-el já Ja sezon wiosenny poleca Drobne ogloszenia w. „Republice“ 
Cegielniana No 4 powróci: SZĄ: "| Salon Ród ||: rem szym srodkiem 
zetknięcia zainteresowanych. stron. 
telefon 216-90. | maz koki rg Szofer | ZAWADZKA Kto chce: 1) znależć lokatora lub- sub 
choroby weneryczne, moczopiciowe. 4 Q weiście p brame D lokatora, 2) znaleźć micszkanie lub 


tłciowe. [Poludniowa 28, tei. 201-93] rutynowany, posiadający b. dobre re- 
skórne i moczopiciow fereneje, skromny. pószukuje posady < =z 


Przyjmoje od godz. 8—2 I od 5—9]przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiece |w charakterze kierowcy samochod. ® 
w niedzielę i święta od z. 9—1. w niedzielę i święta od 9—1, | ;obowy lub ciężarowy). Wiadomość Ea 


w administracji pisma. Tel. 122-14. MB 


pojedyńczy pokój, 3) sprzedać njeru 
mm my m m mz amm | GłlGMOŚĆ lub rzecz, 4) kupić cośkol- 

= a wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do „Republiki” 


m Z | TT 


Trójmecz 
lekkoatletyczny 
bez Kwaśniewskiel, 


Reprezentacja lekkoatletyczna Łodzi. 
ną  trójmecz lekkoatletyczny Łódź— | 
Śląsk—Kraków, który się odbędzie w. 
nadchodzącą niedzielę w. Król.-FHucie, ! 
została wyznaczona z pośród  najlep-| 
szych lekkoatletek i lekkoatletów okrę- | 
gu. 

Obecnie dowiadujemy się, że wyzna- | 
czona reprezentacja będzie mocno osła- | 
biona, gdyż nie wyjedzie mistrzyni w | 
Skoku i w rzucie oszczepem, jedna z czo 
łowych zawodniczęk polskich — Kwaś- 


niewska (ŁKS). 


Obóz gier sporfowych 
organizuje Makkabi łódzka 


Wydział Kobiecy łódzkiej „Makka- 
bi* w porozumieniu ze Zrzeszeniem 
Żyd. Kob. Stow. Sport. organizuje w 
połowie lipca 2-tyg. obóz dla przodow-. 
Posta r Sge w Ai zaś 
-tygoduiowy obóz dla przodownięzek ' 
ćwiczeń cielesnych. Prea ye 
zajęcia praktyczne i teoretyczne z gim- 


nastyki, gier sportowych, lenkiej atle- NEREK I j Z a 


tyki i pływania. Opłata zwykła wyno- 
si 40 i 65 zł. oraz ulgowe dla uczesrni- 
czek zrzeszonych klubów 30 i 50 zł 
Zniżka kolejowa wynosi 80 proc. Obo- 
zy te odbędą się w Józefowie pod kie- 
rownictwem znanej dzia!czki na poly | 
wychowania kobiet p. Miry Jakubowi- | 
czowej. 
Wysoki poziom nauczania, wzoro- 
wa organizacja, kilkuletnie doświadcze- : 
„ nie, wygodne j higjeniczne warunki | 
mieszkania i racjonalna praca sprawia- | 
ją, że oba typy obozów mają w, sferach 
sportowych ustaloną opinię i nie są w 


stanie przyjąć „wszystkie -zgłaszalące" pogodzić ż faktem przegranej, napadli 


się nań kandydatki. —. 
„-, Po ukończeniu , obozu + absol 
otrzymają Świadectwo od Państwowe- 
go Urzędu Wychowania Fizycznego. | 


Reprezentacja klasyA, 
na mecz z Ł.Ń >. 


Reprezentacja klubów A-klasowych | 
na mecz z ŁKS-em ligowym, który się 
odbędzie w niedzielę z okazii dnia PZPN 
© godz, 17-ej na boisku ŁKS-u przy Al. : 
Unii została ustalona przez kapitana 
związkowego w sposób następujący: — 
Rapoport (Hakoah), Mikołajczyk  (ŁT 
SG), Kudelski (SKS), ' Triebel GIBO, 
Kahan: (Hakoah), Twardowski (SKS), 
Stolarski (WKS), Voigt (ŁTSG), Gertel 
Hakoah), Nykiel (Turyści), Frankus | 
Turyści). Rezerwowi: Wojciechowski | 
(SKS), Sudra (Widzew), Łęski (Wima), 
Hilfe (ŁTSG) i Antczak (SKS). 


Reorganizacja 
w piłkarstwie?. 


W niedzielę, dnia 12 czerwca odbę- 
dzie się w Warszawie posiedzenie pełnej 
komisji PZPN-u, która poweźmie ważne 
decyzje dotyczące reorganizacji struk- | 
turalmej piłkarstwa oraz kwestji zawo- 
dostwa. 

Oto ważniejsze punkty porządki 
dzientego: sprawpzdanie z dotychcza- 
sowego przebiegu prac komisii przygo- 
towawczej. Sprawa kaperowania gra- 
czy i w jaki sposób temu przeciwdzia- 
lać. Czy wprowadzenie zawodostwa w 
sposób oficjalny ewet. półoficjalny (sy- 
stem włoski) polepszyłoby obecne sto- 
suniki!- Reorganizacja systemu rozgry- 
wek o mistrzostwo począwszy od. naj- 
wyższej klasy, t. i. od Ligi, 


Amerykanie mają 
kłopot z Olimpjadą 


Jak się dowiadujemy, zbiórka na fun- 
dusz olimpijski w Ameryce skończyła 
się wskutek fatalnego stanu gospodar- 


mm ów Zi ka 


brano obecnie zaledwie 50 tys. dolarów, 
podczas gdy koszty Igrzysk wyniosą 350 


czego kraju, kompletnem fiaskiem. Ro doskonale i sprawiał tegorocz=| sgardem, Pozatem zostaną 
tysięcy dol. 


Aktualne medyfacje sportowca | 


dużemi krokami naprzód, osiągając w 
wielu konkurenciach poziom światowy. 
Już początek sezonu przyniósł szereg 
rewelącyjnych wyników, których echo 


Lekkoatletyka polska posuwa ~| 


Trójmecz lekkoatletyczny Łódź — 
Kraków — Śląsk wywołał ogromne 
zainteresowanie przedewszystkiem na 
Śląsku, gdzie ma być rozegrany. Re- 
klamowany on jest iuż od dłuższego 


odbiło się daleko poza granicami kraju. ; czasu wielkjemi i barwnemi plakatami, 


Poza świeżym jeszcze rekordem świa- 
towym Weisówny, nowe rekordy pobi- 
ți Kusociński w biegu na 1 klm. i Hel- 
jasz w rzucie kulą. Jeśli do tego dodać 
rekord w sztafecie 3X1000 m. to otrzy- 
mamy w sumie cztry rekordy Polski 
(w tem jeden światowy), co jak na po- 
czątek sezonu jest liczbą imponującą, 
wróżącą na najbliższą przyszłość do- 
bre nadzieje., 3 


> 
Długo i głośno komentowana Spra-. 
wa „wyprawy amerykańskiej* hokej- 
stów, dotycząca udziału w barwach re- 
prezentacji polskiej graczy  kanadyj- 


a że Ślązacy do „królowe: sportu“ ży- 
wią znaczną sympatję, więc przypusz- 
czalnie frekwencja na trórmeczu (w 
Król. Hucie) będzie liczna. 

Łódź w ogólnej klasyfikacji będzie 
musiała się niechybnie zadowolnić o- 
statniem miejscem, jednak nawiązanie 
kontaktu z silniejszemi ośrodkami, bę- 
dzie miało dla zaniedbanej w naszem 
mieście gałęzi sportu ogromne znącze- 
nie i z pewnością wpłynie na podnie- 
sienie się poziomu przedewszystkiem 
lekkoatletyki męskiej. 

LIE 3 
Łódzcy piłkarze nie mają szczęścia 


skich, znalazła wreszcie epilog. Nie-;w roku bieżącym do wszelkich repre- 


dzielne Walne Zebranie PZHL uchwa*, zentacyj krajowych. Na mecz z Jugo- 


lilo ogromną większością głosów votum | sławią został wyznaczony tylko jeden 


nieufności dla kierowników ekspedycji | 


lwy. Obecnie na mecz Północ - Połud- 

4 |ne znów zostanie riprawdopodobni 

oke- znaczohy tylko Herbstreich. Jedno 
ANY 


i potępiło ich postępowanie. Kierowni- 
cy ekspedycji chcieli a> 


Herbstreich i w dodatku jako rezerwo- 


wojga: albo łódzcy piłkarze nie są 


żek, jednak tego rodzaju postępowanie należycie doceniani. albo nie zasłużyli 


było ukryte w zupełnej tajemnicy. 


W sobotę jak już podaliśmy odbyły 
się zawody piłkarskie o mistrzostwo kl. 
„B“ między „Makabi" o „Ogniskiem'” 
które zakończyły się zasłużonem zwy”. 
cięstwem pierwszych w stosunku 3:2 
Gracze Ogniska nie mogąc się widocznie- 


po. meczu. na. znaji ję 

gracza Makabi Szajkowskiego z nożami. 
Gdyby nie interwencja na szczęście znaj 
a się w szatni p.  Banasiaka 
członka kierownictwa WKS. Prosna epi- 


log tej napaści byłby niechybnie naderj 


smutny, a tak zakończył się na dotkli- 
wem pobiciu Szajkowskiego któremu: z 
trudnością udało się zbiec z szatni. 
Warto jeszcze zaznaczyć iż druż: 
Ogniska po meczu opuszczając, 
odrzuciła stekiem wyzwisk sędziego p. 


| Werbińskiego. 


e adiovan 


boisko | 


| jest terabardziej godne potępienia jeśli na wybór. Odpowiedź można różnie ko- 
i mentować. 


Burzliwe zajścia po meczu w Kaliszu 


POGOŃ (Skalmierzyce) — OGNISKO 
Zasłużone zwycięstwo gości nad osła 
korn kilkoma rezerwowymi Ognis- 
iem. 
WKS, PROSNA 


ne wyścigi konne urządzone przez 25 p. 
al. Zawody te corocznie gromadzą ol- 


brzymie tłumy publiczności, i również w 


tym roku zainteresowanie zawodami jest 
ogromne. Wyścigi odbędą się na otwar- 
tem maneżu pułku na Majkowie u wy- 
lotu ul. Piskorzewskiej. ' Deka, 


Fenomen wagi, tuszy i ohjęfoŚci 


Westergard — największą atrakcją turnieju zapaśniczego 


| drużyn na prowincji 


| Sztern* (Łódź). 


! Sukeasy łódzkich 


Drużyny łódzkie Hakoah i Makabi 
bawiły na prowincji, gdzie w spotka- 
‘niach towarzyskich odniosły same zwy- 
cięstwa. Mianowicie Hakoah wygrał w 
Kielcach z Reprezentacją w stosunku 
3:1, zaś Makabi dwukrotnie zwyciężyła 
w Kutnie tamtejszy Sokół. W sobotę 

druga drużyna Makabi pokonała Sokół 
4:2, zaś w niedzielę Makabi kombino- 
wana zwyciężyła również Sokół w sto- 
sunku 5:1, Podkreślić należy, że Maka- 
bi zademonstrowała w Kutnie b. ładną 
grę i wywarła doskonałe wrażenie, 

| 


Łódź—Poznań. 
Mecz piłkarski odbędzie się 
28 sierpnia. 

Po kilkuletniej przerwie udało się 
ŁZOPNmwi nawiązać stosunki z Pozna- 
[niem i sfimalizować pertraktacje, doty- 
czące rozegrania meczu międzymiasto- 
wego Łódź—Poznań, 

Ciekawy ten mecz odbędzie się w se- 
zonię bieżącym w Poznaniu dnia 28-go 
sierpnia. Zaznaczyć należy, iż Poznań 
jest jedynym większym ośrodkiem pił- 
karskim, z którym już od kilku lat sto- 
smki były zerwane i nie odbywały się 
mecze międzymiastowe, 


[Program dnia PZPN-u. 


"Z okazji „dnia PZPN-u“ który został 
wyznaczony na nadchodzącą niedzielę, 
prócz meczu ŁKS (liga) — Reprez. Kla- 
sy A, poprzedzonego przedmeczem IKP 
—Bar-Kochba, odbędzie się w Zgierzu 
na boisku tamtejszego Sokoła spotkanie 
Orkan (Łódź)—Sokót (Zgierz) zaś w Pa 
bjanicach na boisku Kruszeender: PTC 
—Burza. przedmecz: Makabi Pabi. — 

"b 
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-i Krajowy „zjazd «= 
Weltverband Makkabi 


Dnia 4 i 5 czerwca odbędzie się w 
Warszawie krajowy ziazd Weltverban- 
fdu „Makkabi“ z udziałem delegatów 
klubów z całej Polski około 200 klu- 

w. 

Zjazd ten zapowiada się niezwykle 
interesująco, gdyż 
nad problematami, które niewątpliwie 
będą miały zasadnicze znaczenie dla 
rozwoju sportu żydowskiego w Polsce. 

W pierwszym rzędzie rozpatrywa- 
na będzie kwestja organizacji mi- 
strzostw klubów żydowskich. Sprawa 
ta ma duże znaczenie, gdyż -dotych- 
czas niemal w żadnej gałęzi sportit nie 


Ze zdumieniem przyglądała się pu-|chybnie b. poważnym rywalem dla naj-| przeprowadzono mistrzostw ogólnych. 
bliczność w cyrku walce Westergaarda |iepszych atletów świata. 


z D'Oliveirą, Potężnej budowy hiszpan 
wyglądał wobec Westergaarda jak 
chłopczyk: 

Taikiego kolosa jeśli się nie widzi, to 
trudno go sobie wyobrazić. Bo chyba 
drugiego takiego oibrzyma niema. 

D*Oliveira miał teraz dopiero moż- 
ność zabłysnąć wspaniałą techniką i 
zwierzęcą siłą. 150-kilowego Wester- 
gaanda podrzucał w górę na karku i za- 
ciekle przez cały czas atakował. 


Po niezwykle ciekawym przebiegu 
walka dała wynik nierozstrzygnięty. 

Ciekawe co przyniesie walka decydu- 
jąca, która już teraz budzi dreszcze 
emocji i powoduje większe zakłady pie- 
niężne. 

Przed walką. D'Oliveira złożył sę- 
dziom 100 złotych; jako przyrzeczoną 
premię, jeśli nie zw] w ciągu 3-ch 
rund stylem amerykańskim  Tornowa. 
Hiszpan zażądał, by walika odbyła się 
bez obuwia. Złośliwi komentują, iż pra- 
gnie zgierzaninowi palce. 


Atrakcyjna ta walka odbędzie się iuż |mania 


w dniu dzisiejszym. 
Walka Garkowienki z Krauzerem zjed 
nata żydowskiemu  herkulesowi wielu 


Garkowienko, który wkładał do wal-, będą sprawę obozów. 
ki całą swą energie, zwyciężył w 26-ej 


minucie, dzięki większej rutynie. 
Kedy 


Pozatem uczestnicy zjazdu rozpatrywać 


W zarysie przedstawiony będzie 
również stan przygotowań do żimowej 


bowiem  Krauzer, trzymając | Makabiady, organizacię której przejąć 


Garkowienkę w krawacie, napierał ca- | ma oddział Polski Weltverbandu „Mak- 
tym ciężarem na jeden punkt, ten ostat-| kabi“. ~ 
ni wyzyskał odpowiedni moment i bły- 


skawicznie zwyciężył. 


Za heroiczną walkę publiczność zgo- 


towała Krawzerowi owacię. 
„Netsonista“‘ 
Birkenmayerem 


Kawan w spotkaniu z 
wyzyskał odpowiednio 
swój chwyt, gdyż Birkenmayer po Kkii- |propozycię mistrzowskiej ! 


Mistrz Francji 


zmierzy się z ŁK.S-em w Łodzi. 


Łódzki Klub Sportowy zaakceptował 
dryżyny fran- 


obradować będzie - 


ku minutach daremnych wysiłków zna- |cuskiej Red Star Olimpic, z Paryża, do- 
lazł się zupełnie „zmordowany* na ło-|tyczącej rozegrania meczu towarzyskie- 
patkach. go w Łodzi. Mecz ten, który odbędzie 

Wreszcie Torno dowiódł jeszecze raz, |się już 26 czerwca, będzie dla sportowej 
że chyba takłego mistrza walki wolno- |Łodzi prawdziwą rewelacią, gdyż dò- 
amerykańskiej w Łodzi jeszcze nie było.  tychczas w Polsce nie gościła żadna z 
Silnego i zręcznego studenta, Koleffa, |lepszych drużyn francuskich. W tych 
położył już w 1-ei minucie. dniach ŁKS otrzymał również propozy- 

Dziś niebywale silnym magnesem jest cję rozegrania meczu od znanej czeskiej 
sensacyjna wałka premjowa dwóch fa- drużyny „Victoria Żiżkov*. 
chowców walki wolnoamerykańskiej | Zaznaczyć należy, że miesiąc czer- 
D'Oliveiry ieTorna, która w razie utrzy- iwiec będzie obfitować w ciekawe mecze 
się przez zgłerzanina w ciągi piłkarskie, gdyż poza meczem z Red 
trzech rund, przyniesie mu ofiarowane Star Olimpic, drużyna ligowa ŁKS-u 


przez hiszpana 100 złotych. 


Drugą sensacją będzie walka olbrzy- 


nowych zwolenników. Krauzer walczył ma z wielkoludem Kawana z Wester- 


|rozegra w nadchodzącą niedzielę z oka- 
zji dnia PZPN-u mecz z reprezentacją 
drużyn A-klasowych 12 czerwca mecz o 


; lale | stoczone mistrzostwo Ligi z leaderem tabeli Le- 

nemu mistrzowi Świata niemało kłopotu. dwie emocjonujące wałki decydujące: zją i 19 czerwca z poznańską Wartą. 
Młodego” zapaśnika czeka jeszcze du-i Koleffa z Martynoffem i Kraużera z bru- Wszystkłe powyższe mecze: będą roze- 

ża przyszłość i za rok dwa będzie nie-italnym Birkenmayerem. igrane w Łodzi. f TEL 


; 
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Przesilenie aprowiza- 
cylnę w Sowietach 


Dalszy brak żywności 
Ryga, 1 czerwca, 

Wiadomości o ciężkiem  przesileniu 
aprowizacyjnem w Sowietach  potwier- 
dzają się całkowicie. Charakterystycz- 
iem jest, że brak artykułów żywnościo- 
wych zwłaszcza chleba, odczuwa się ©- 
statnio zarówno w miastach, jak i w 
miejscowościach wiejskich. Prasa so- 
wiecka, która dotychczas usiłowała za- 
milczeć fakt przesiłenia aprowizacyjne- 
go, obecnie uderza na alarm z powodu 
braku artykułów żywnościowych w o- 
środkach przemystowych. Charaktery- 
styczną ilustracją stosunków aprowiza- 
cujnych w sowietach jest ogłoszony 
przez „Prawdę“ fakt, że robotnicy fa- 
bryki „Spartak“ w ciągu 3 dni nie dosta- 
wali nawet najmniejszej ilości chleba, 
W ten sposób pismo potwierdza wiado- 


mości o głodżie, którym dotychczas za~- | NM 


przeczała prasa sowiecka, 


Zastrzelił ojca 
swęj kochanki 


Tłum chciał złynczować mordercę 


Berlin, 1 czerwca. 

W nowym Solcu nad Odrą (Neusaltz) 
dwudziestoletni ślusarz Gratz romanso- 
wał z 18-letnią Schwannówną. Przyła- 
pamy na gorącym uczynku przez ojca 
dziewczyny, stawił opór i dał kilka strza 
łów rewolwerowych. Schwann, 
szyty kulami, pad( trupem na miejscu. 


motocykl i uciekł w kierunku Frankfurtu 
nad-Odrą, "gdzie wpadł w ręce policji. 
Podczas przeprowadzania . zatrzyma- 
nych do aresztu, thim usiłował ich zlyn- 
czować. Schwannównę raniono kamie- 
niem w głowę. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Codzienna nowelka „Exbressu”. 
p m m EO A a dA Z 


Drosgocenna waza. 


— Kochana moja, słodka Lilly, — 
rzekł młody Edgar — nie mogę już brać 
od ciebie pieniędzy. Dość mam tego, to 
mnie upokarza... 

— Ależ głupintki —- odpowiedziała 
mu Lilly — wiesz przecież, że mąź daje 
mi dużo pieniędzy na wydatki domowe. 
Te kilkadziesiąt złotych nie odgrywają 
dla mnie żadnej roli. 

— Nie, moja najukochańsza, dość 
mam tego. Skończyłem uniwersytet, 
posiadam niewątpliwie pewne zdolności, 
mami wielki zapał do pracy, a jednak nie 
mogę zarobić ani grosza. Wiem dosko- 
nale, że w tych ciężkich czasach bardzo 
wielu inteligentów nie może znaleźć żad- 
mego zajęcia, Ty jednak mogłabyś mi 
pomóc. Twói mąż jest przecież znanym 
handlarzem antykami. Posiada on ko- 
losalne stosunki i znajomości. Mógłby 
przecież wystarać się o jakąś posadę. 

— Mówiłam już z nim o tem — od- 
powiedziała mu cicho. — Mói mąż mó- 
wi, że iego fach wymaga wielkiej ruty- 
my. Gdybyś miał odpowiednie kwalifi- 
kacje, niewątpliwie przyjąłby ciebie do 
swego przedsiębiorstwa. ! 


pop 


Zabójca wraz z kochanką wsiadł na | 


Ilustracja nasza przedstawia nowy wynalazek, mający służyć do wzmożenia 
zaolności bojowej wojskowych aparatów lotniczych. Pod aeroplanem wmonto- 
wama iest gondola, zawierająca karabin maszynowy oraz miejsce dla lotnika, 
który całkowicie osłonięty jest przed naporem powietrza, 


Miecyrwwaze udiecie  mużeiace 


W pismach -donoszono o wstrząsające katastrofie okrętu „Georg Phillippar*, 
który doszczętnie. został strawiony przez ogień. Zdjęcie powyższe zostało do- 


? konane ze-statku, który uratował załogę i część pasażerów. 50 osób w kata- 


strofie tej, postradało życie. 
dzieniec z pewnością się na tem nie zna. 
dawno ci przyniosłem, jest warta zale- 


dwie 300 złotych. Gdyby jednak udało 
mi się zdobyć drugą, taką samą, war- 


Nr. 15 2 


Prof. Piccard zamierza w najbliższym 


i 


‘czasie odbyć nowy lot w stratosferę. Na 
|rycinie naszej widzimy króla belgijskie- 
go, któremu prof. Piccard opowiada o 
swych planach oraz starą gondolę, która 
znajduje się w muzeum  nuiwersytetu 
brukselskiego. 


znów odniósł wspaniały sukces. zajmu- 
jąc w bardzo silnej konkurencji pierwsze 
miejsce i ustanawiając nowy rekord sa- 
mochodowy — 118,78 klm, na godzinę. 


— [le ta waza kosztuje? — spytał 


Widzisz, naprzykład, ta waza, którą nie-| handlarza drżącym głosem. 


— 500 złotych — otrzymał odpo- 
| wiedź. 
— Zgadzam się na tę cenę, za godzi- 


— Pomów z nim jeszcze raz. Może|tość obu wyniosłaby najmniej kilkana- |nę przyniosę pieniadze. 


ście tysięcy złotych. Moi agenci darem- 
me czynili poszukiwania, 


się coś da zrobić. 
Rozstali sies. 
Piękna Lilly: przytuliła się do męża |wówczas mieszkał w Petersburgu. 
i pocałowała -go w czoło. -~ |się z nim stało — niewiadomo. 
— [le potrzebujesz? — spytał ią. — Czy masz fotografię tej wazy? — 
— Jakiś ty niesubtelny! : Tobie się przerwała Lilly. 


Edgar pobiegł do Lilly. Radość jego 


Drugą wazę |nie miała granic. Lilly oczywiście wy- 
przed wojną miał książę Burstin, który |starała się o 500 złotych. Tu przecież 
i Coi chodzilo o kolosalny zarobek, © przy- 


szłość jej kochanka! 


Gdy p. Kiesewetter powrócił wieczo- 
rem do domu, zastał prócz swej pięknej 


— Mężusiu — krzyknęła Lilly na je- 
widok. — Edgar jest zdolniejszy, niż 


zdaje, że zbliżam się do ciebie tylko w — Mam, ale dlaczego o to pytasz? 
tych wypadkach, gdy potrzebuję pienię- — Później ci wszystko wytłumaczę. |Lilly, młodego Edgara. 
dzy! | i * 
— Do tej pory przecież zawsze tak — Oto fotografia tej wazy — rzekła | go 
było. | piękna Lilly -do "kochanka, — Szukaj, |wszyscy twoi agenci! 


Lilly gorąco uścisnęła swego niezbyt | musisz ją znaleźć. 
okazale prezentującego się małżonka. — Dziękuję ci, kochanie, 
— Powiedz już 0 co ci chodzi — znie | mam: szukać? 
cierpliwił się. — Nie mam jakoś zaufania — Musisz ją znaleźć, jeżeli mnie ko- 
do twojej bezinteresowności. chasz... 
— To nic ważnego — odparła mu z A 
zalotnym uśmiechem, — Spotkałam pa-| Edgar przez szereg tygodni pracował 
nią Rose. -Jej syn, Edgar, ukończył uni- |bez wytchnienia. Odwiedził wszystkie 
wersytet i nie może znaleźć żadnej pra- |miejscowe antykwarnie. Którekoś dnia 
cy. Weź go do swego przedsiębiorstwa. |przyszedł wreszcie do Franciszka Gro- 
Pani Rose jest bardzo miłą niewiastą, thego. Tam właśnie ujrzał wazę, którą 
chciałabym jej pomóc. tak energicznie poszukiwał. Porównał 
— Ależ, moja! droga, mój fach wy- (ią z fotografią i upewnit się, 
maga wielkich umiejętności, Ten mło- Iwłaśnie owa waza, 


+x . 


en 


że to jest jPrZykro, że tak się stało:., 


Udało mu się 


znaleźć wazę, którą tak poszukujesz! 


ale gdzie | Proszę. oto masz ją! 


Kiesewetter "przez kilka minut o- 
glądał wazę i wreszcie rzekł: 

— Winszuję panu, panie doktorze, 
Gdzie pan kupił tę wazę? 

— U Grothego — odparł z. uśmie- 
chem młodzieniec, 

— Tak, ja mu tę wazę sprzedałem za 
200 złotych. Dowiedziałem się bowiem, 
że ta druga, w czasię rewolucji bolsze- 
,wickiej, uległa zniszczeniu, Bardzo mt 
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